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Przed utworzeniem nowego rządu
f na onW p. Pr - 
£pd: uta 1 Karszalka PII- 

sudshliso.
W arszawa. 7. czerwca. (Pat) W czoraj 

Wieczorem odDyto się w  Teatrze Wielkim ga­
lowe przedstawienie wydane przez zarząd 
miasta W arszaw y w  celu uświetnienia uro­
czystej chwili objęcia wiadzy przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mo­
ścickiego.

W ystawiono operę Joteyki „Zygmunt 
August" oraz barwny balet „W esele w Ojco­
wie".

Przedstawienie zaszczycili swą obecno­
ścią Pan Prezydent, który zajął ze swem oto­
czeniem lożę reprezentacyjną na pierwszem 
piątrze. Tuż obok w  loży sąsiedniej zasiadł 
Marszałek Józef Piłsudski w  towarzystwie 
aljutantów Obecni byli w szyscy  członkowie 
rządu z wyjątkiem premjera prof. Bartla ba­
wiącego we Lw owie, ponadto wiele wybit­
nych osobistości ze świata politycznego urzę­
dowego i w ojskow ego, araz korpus dyploma­
tyczny. W  chwili, gdy Prezydent Mościcki u- 
kazał się w  loży orkiestra odegrała „Jeszcze 
ł olska nie zginęła" a publiczność urządziła 

Prezydentowi serdeczną długotrwałą owację. 
Zgotowano również gorąca owację Ma-sz. 
Piłsudskiemu. Prezydent Mościcki, Marsza­
łek Piłsulski oraz członkow ie Rządu obecni 
byli ao końca przedstawienia. Ody opuszczali 
Smach teatru zebrana tłumnie na placu tea­
tralnym publiczność żegnała ich pełnymi entu 
zjazmu okrzykami.

otwarcie swjl R iiy Utl 
Kamil 5w.

Crenewa. 7. czerwca. (Pat) Dziś otwarta 
z°st;_a sesja Rady Ligi Narodów.

. Przewodniczący jej Guani z Urugwaju, 
" 'and i Chamberlain są obecni, natomiast nie 

Przybył z powodu niedyspozycji delegat Bra- 
y,Ji ńello Franco.

• rada postanowiła zw rócić się do Trybu- 
a,u haskiego o wydanie opinji w  sprawie

petencii międzynarodowej organizacji pra 
ców * -^° reslamentacji pracy przedsięb;or- 
spra Ie^arstęrcb. Następnie Rada przyjęła 
tt tu z?a®e Ishiego w  sprawie prac komi-

7  pi eny,
nkładi Chamberlain przedstawił sprawę 
sulu i ,lw .artego z Turcją w  sprawie Mos- 
w y ra z i/ - Y  im,en'u R a<ły Liffi Narodów 
 ̂ radość z powodu zawarcia tego ukła-

Miasio nieustaaisych rewo-kcyf.

Uzęd portugalski uoetiJ ODj'oay przez rewoltę wojskową. Ulubieniec ludu i 
przywódca rewo'ucji, komendant Mendes C. bca iaa -, otrzymał misję utworzenia no­
w ego gabinetu. Rycina nasza przedstawia ogólny widok Lizbony, stolicy Portugclji.

Genewa. 7. czerwca. (Pat) Briand przed­
stawił dziś w  Lidze Narodów pism i, w  któ- 
rem żąda: Współdziałania wszystkich >aństw 
w  celu skoordynowania działalności policji o- 
raz utworzenia specjalnego komitetu ustawo­
dawstwa karnego do walki z fałszerstwem 
cudzoziemskich banknotów

Genewa. 7. czerwca. (Pat) Briand odbył 
dziś szereg kolejnych rozmów z Chamberlai­
nem, Vanderweldem, Beneszem, oraz przed­
stawicielami Malej Ententy.

Chamberlain przyjął na konferencji Be- 
thlema.

KANCELARJA CYWILNA PREZYDENTA.
W arszawa. 7. czeiw ca. (Pat) K anceL ia  

cywilna komunikuje, że biura jej zostały prż.; 
niesione do Zamku królewskiego i mieszczą 
się tym czasowo w  parterze od strony wja­
zdu. Telefon sekretariatu nr. 8—94, godziny 
przyjęć dla stron codziennie między 11, a 13.

ZMIANY NA PLACÓWKACH DYPLOMA­
TYCZNYCH.

W arszawa. 7. czerwca. (AW ) Ze sfer abii 
żonych do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych dowiadujemy się, że w najbliższym cza 
sie zostaną dokonane zmiany na placówkach 
zagranicznych. I tak poseł polski w Moskwie 
p. Kętrzyński ma być przeniesiony na jedną 
z placówek na Zachodzie, do M oskwy zaś 
ma pójść Janusz Radziwiłł. Placówkę w To­
kio objąć ma znawca spraw Wschodu min 
Targowski

r ARCYBISKUPEM POZNAŃSKIM 
KS. HLOND. 

f  Bydgoszcz. 7. czerwca. (AW ) Jak sis óo- 
wiaduieniy biskupem gnieźnieńskim i poznań­
skim, następcą zmarłego kardynała Dalbo- 
i, ma być zamianowany biskup śląski dr. 
Hlond,^ rodowity Ślązak. Jednocześnie biskup 
poznański ks. Łukomski ma być przeniesiony 
po Częstochowy, a bisKup częstochowski ks. 
Kubiną ma b yć powołany do Katowic.
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O  reki n o r  ie g o  P r e z y d e n t a  
R zeczyp c?sr3o i ^ e j 4

W yp ad k i m ajow e tak w strząsnęły ca­
lem  naszem życiem  politycznem  w P o ls ce , 
że o rych łem  przejściu  do rów now agi nie 
m oże b y ć  m ew y w  chw ili obecnej, -dożę 
naw eł raka rów now e ga byłaby niepożądp - 
na. jako że w szystko by się na now o zaczęło 
pokryw ać pleśnią, co przecież i ie b y ło  ce - 
lem  ^wej „rew olu cji m oralnej14.

Nasuwa się w  pierw szym  rzędzie pyta ­
nie, czy i  o ile głów ne zm iany, jak ie się do- 

yobczas dokonały, uważać należy za stałe. 
Odnosi się w pierwszy m rzędzie d< w yboru  
nuwego Prezydenta Bzeczy pospolitej. — 
W śród  kom entarzy bowiem , jakie pódaw a - 
no *e strony in icjatorów  „rew olu cji rao 'ab- 
n e j1' v sprawi 3 rezygnacji M arszalka P ił - 
sudskiego ze stanowisku prezydenta, nie 
by ło  i takim i k tór? tw ierdziły , że w ybór 
prezydenta M ościckiego uważać należy za 
tym czasow y.

Kornen ta^ze tego pokroju  g łosiły , że 
M arszałek Piłsudski nie chce zaraz zmie - 
m a ć K on stytu cji, na którą dopiero co Drzy- 
siągł, że najpierw  więc, prędzej czy pó­
źniej, w  każdym  razie w  okresie czasu nie 
bardzo długiem  musi u lec zm ianie K on sty ­
tucja  stosownie do żądań, w ypow iedzia ­
n ych  przez m arszałka P iłsudskiego, po 
czem  dopiero mógłby on objąć stanowisko 
prezydenta W takim  razie w ybór p re z y ­
denta b y łb y  w m yśl intencji, w yżej c y to -  
v anych, dokonan y tylko w 1 ym  celu, żeby 
za rządów jeg o  przeprow adzić ow ą zmianę 
K onstutucji. Naturalnie z biegiem  czasu 
wszystko to się dopiero zacznie w y ja śn ia ć ,

w każdym  razie puszcz m ie w  obieg takich 
.mm entarzy osłabia tylko pow agę stanom i- 
ska prezydenta, u nas ostatnio i tak dość 
narażoną na szwank. . - .

Jedno z pism  warszawskich, chcąc się 
najpraw dopodobniej przysłużyć m arszałko­
wi, na pierw szej kolum nie w ypisa ło ca ły  
pepu pochw ał rfń cześe now ego prezydenta, 
rob iąc zeń, chyba w każdym  razie przed­
wcześnie, m ęża opatrznościow ego, p rzy ­
czyna i m iastu naozt mu dostały się zgoła 
niezasłużone poehv7a ły  w  sensie, że w szyst­
ko dobre co ze Lw ow a a raczej każdy 
d o b r y , kto k iedykolw iek  b y ł już 
we Lw ow ie. —  Aliści® na d ru g ie ' ko­
lum nie tego sam ego dziennika w y cz y tu je ­
m y wyjaśnienie d laczego to marszałek P ił­
sudski uie p rzy ją ł stanowiska prezydenta, 
zaiste, kom entarz bez kom entarzy : ponie-

i

i waż nie ch cia ł być „ku k łą  w B elw ederze, 
k tórą  reprezentacyjn ie w ystaw ia  się w  cza­
sie uroczystości i składania listów uwier: y- 
te ln ia jacych ' nie chce i n ie m oże b yć cho­
regów ią a »  dacii u Belw ederu11. Zatem  m ar. 
P lis  taki nie chciał, ale itd.

N ie potrzeba dodawać, jak  szkodliw em  
jest rozsprzestrzenianio tego rodzaju  o p i ­
n ii. Ale skoro już się p rzytoczyło  jedno 
zdanie n iefortunne o kukle, to warto p r z y ­
toczyć poważno w tym  przedm iocie w yw o­
dy „Czasu'1, k tóry  pisze o prezydencie M o­
ścick im  : „Ciosz, d ibyśm y się niezm iernie ,
gdyby w jego  osobie przyby ł kra jow i n ow y 
talent organ izacy jn y  i polityczny. A le  
u jaw nić m ógłby  się on tylko w tedy, g d y b y  
m ógł ■ ziałać przy zachow aniu zupełnej sa­
m odzielności, a nie w charakterze m aneki­
na11. Zaznacza też słuoznio „thftS“ , że gd yby  
prez. M ościcki nie znalazł w sobie dostate­
cznego talentu, b y  b y ć  sam odzielnym  czyn 
nikiem  polityk i, ..m usiałby b yć zepchnięty 
du ro li mo tekina wobec w ybitnej in d y w i­
dualności P iłsudskiego, choćby naw et mar. 
P iłsudski św iadom ie do tego nie dążył11.

9owa u$tmm dla ftafapGlrftt
w spraurfe zawieszenia bar,

M ich ałem  R inglom .W y w ia d  t  sen atorem
(C ) vV sferach prawniczych i sądowni­

czych Małopolski, ży we zamte^esowaiiie od 
sameg<» początku budził projekt ustawy o 
warunkowem zasądzeniu, względnie c zawie­
szeniu kary dla Małopolski. Projekt ten je ­
szcze przed kilku miesiącami został przyjęty 
przez Sejm, a obecnie znajduje się on w Se­
nacie. Ze względu na wielkie zainteresowa­
nie się nim nietylko prawników i sądowni-

dr.
l:ów, lecz także publiczności, zwróciliśm y się 
do senał ira dr. Michała Uingla, jako 
preze«a Senackiej K om isji Prawniczej, z 
prośbą o inrorm acje w tej spranie. Pan se­
nator Ringel udzieli ich nam z całą uprzej­
mością, a brzmią one, jak następuje:

Od szeregu już lat rozpoczęli uczeni w 
Europie zachodniej walkę przeciwko obecne­
mu systemowi prawa karnego, a w szczegól-

1 2
W A C Ł A W  S IE R O S ZE W S K I,

(Z  cyklu  „N a  Szlakach Świata11.
(Ciąg dalszy.)

Jednak słońce zaszło za góry , zim no 
n 'ch u ra  jeszcze w zrosły, a śladów  ludz - 

kiego pobytu  w idać nie było.
— Już „g a r11 (spaleniznę) z w iatrem  po- 

w km o się czuć; a niem a n ic!... C zyżby nas 
w odziło 1... m ruczał A leksy.

Przecierał oczy, przystaw ał, rozglądał 
sie i znowu popęazał reny. Drżałem  pod mo- 
jem i futram i, które w eiaż rozpadała się od 
podm uchów orkanu i  wstraąśnień narty , 
zdaw ało się, że z gasnącem  słońcem uchodzi 
resztka pozostałego ciepła. Zapadałem  w 
m roczną obojętność. A leksy co chwila na - 
chylal r ię nadem ną i szarpał m ię :

— Nie spać !
Lecz głos jego  i j arna postać oddalały 

się odem nie coraz bardziej, odchodziły  w 
czarną głęhinę. N agle sanie zatrzym ały się, 
A lek sy  skoczył i zaklai. otwarłem  oszronio­
ne oczy i jak  przez m głę widziałem , iż od - 
w iązuje i uprow adza zapasowego rena.

—  Jeden padł ! —  pom yślałem  obojęt - 
nii ' znów zapadłem  w ciem ności...

Obudził m ię straszliw y ból, ktus żelazem 
roztw ierał m i szczęki i lal do ust o b rz y d li- 
w y  gora.cy pły n. O tw orzyłem  oczy  : w bla - 
skn Ogiiia ch y liło  się nariemi a z pół tuzina 
ciem nych ,. płaskich, tatarskich twarzy. —  
kleksy ściągał ze m nić odzież i rozciera! 

członki. B ola ły  mię dc tego stopnia, iż m y  - 
ślałem , że z te j m ęki ducha w yzionę. — 
Jęknąłem..,

— Tynnach ! (z oddechem , ży je  !), —  
krzyknęL  pochyleni nadem ną jakuci i  zno­

wu jeden z n ich  w lał m i do ust w strętnego 
napoju,

B ardzo to bolesna rzecz w racać do ż y ­
cia z lodow atego snu, tern bardziej, że jakn- 
ci n ie um ieją cucić zm arzniętych, położyli 
w ięc m ię przed ogniem  i zaniedbali nacie­
rać śniegiem .

Jedynie A leksy trochę m ię m asował, 
rozebrawszy do naga. Jakuci w ięcej n a 'e  - 
gali na no jen ie m ię obrzyd liw ym  n a p o je m , 
k tóry  okazał się rosołem  ugotow anym  ze 
zdechłego konia.

 ̂Przebieg wypadków b y ł następujący, 
w edług opow iadania  A leksego, który pow ta 
rzał je  nieskończoną ilość razy i za każdym  
razem rów nie dram atycznie, pom agając 
sobie rucham i rąk i nóg i w yrazem  tw arzy:

— Jeclziemy, podążam y, co duchu w re­
nach. K o ło  sinego padł nam  jeden ren. B zu 
ciłom  go, n iech go ja  rut podbiera. Zaiw /ąg- 
nałem zapasowego. Jadziemy m olcz. M ia r ­
kuję, pow inno ovć blisko. Jakoś kraju nie 
poznaję. Przecież „ylo razy Bywałem. Prze­
bieram oczy, rozglądam  się. N ie ma stacji 
Ciemne, albo nas... w odzi! — popędzam  r e ­
ny. Oglądam się na „ta jon a11, nie rucha się, 
n ie ję c z y .. Źle ! Popędzam  reny. W  tern 
drugi się „d ośp ia ł:11. A ż m ie pot uderzył!. 
Co ja  pocznę na jednym  renie 1 A  stacji 
precz n ic w idać! O dprzęgnąlcm  zdechlaka. 
Jadę na jednym . Oczy wytrzeszczam , do B o­
ga się m odlę. Jest jurta, ale oczom  nie 
w ierzę : ani dym u, ani ognia. Stoi m artwa. 
Co się stało 1 A lb o  nas wodzi i to w cale nie 
jurta, albo... ospa ich  wydusiła.

Przeżegnałem  się. 'Wchodzę, pusto zim ­
no. P róbu ję  : pop iół na kom inku. Jak lód. 
D aw no m usi odkoezow ali! _ W yskoczyłem . 
Ostatni ren też się pokłada. Jak pozwolę, to 
nogi m u zm ęczone na drzewTo stw iardnieją, 
kroku nie u jdzie! A  tu naw et ogn ia  nie m o­
gę skrzesać, ho siekierę zostawiłem  u ja k u - 
ta z rzeczam i. I  na ząb n ic  położyć. K ru  -

e z ji iy  jedzenia niem a Zajrzałem do „ta jo ­
n a1", twarz m a biatą i n ie dych a! Jeszcze 
trochę a zemrzu. Co ja  pocznę 1! Za  kw i - 
tern m go w a la li . Trza j< diać. Coś mi się 
wsporr.n i aro, że iu o „k ios11 *) przy końskim  
w ypasie jnrtow iszeze stoi, że tu m iał tabor 
rządow y z m ąką utknąć. Może jeszcze są. 
Skoczyłem  na na rtę, krzyknąłem  na rena : 
Choj, choj ! Jadę, jadę, jadę, jadę. N iem a 
nic. Ciem ność nomia. Już m i się ren ifer dwra 
razy  potknął. Co Ja pocznę. A ż  tu „zakolabia- 
ś r ;ący się ogień. Baz i drugi iskierka b iy -  
śn>e ! E j, może w od zi!,.. Przeżegnałem  się. 
T)ym®m zapachniało. Chwała B ogu  ! Są lu ­
dzie ! Przyjechałem  1 Jestem  !

Sp dziliśm y tam trzy dni. Tabor rzą­
dow y okazał sie nie z mąką, lecz z solą, p ro­
chom  i ołow iem . Ten z m ąk? poszedł już 
naprzód Zatrzym ały ich  w ielkie śniegi na 
łąkach, które tok w ycień czy ły  konie, zm u­
szone w ykopyw ać w  zaspach całe k o ry ta ­
rze, żeby dostać się do pożyw ienia, iż nie 
b y ły  już zdolno do dźw igania ciężarów.

D okąd tftk będziem y czekali ?
— A  chyba do w iosny. Już teraz n ie­

d ługo t A lo  było  z nami źle, jed liśm y padli­
nę, bo i tak żyw ych  koni nam  m ało zosta lo. 
Pomowa-* ja  od padliny w ym iotow ałem , 
ch >dził dla m nie Bpncjalnie na polowanie, z 
flin tą  A leksego jeden jakut i przynosił to 
jarząbka, to kuropatw ę, za co dostawał l i ­
stek tytoniu. B y ły  z pow odu tego tytoniu  
m iędzy A leksym  i jakutam l w ielkie kłótnie 
któro skończyły  się zgodą, podejrzewani, 
że na  m ój koszt, gdyż zapasy drogocen­
nych liści szybko zaczęły się zm niejszać.

Ł) 10 kilom etrów .
(C, d u.).
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ności przeciwko sposobowi wymierzania ki • 
Było to wynikiem nowych poglądów na celo­
wość kary więzienia i je j skutki. W alczono 
Klownie o wprowadzenie t. zw. warunkow/ego 
zasądzenia.

Zasadniczą myślą warunkowego zasą­
dzenia, wzgl. zawieszenia ku : y  jest, aby o- 
Mateczne wykonanie Lary zależne było od 
lego, jak zasądzony zachowuje się w naj- 
bi iższycli latach po zasądzeniu, tak, aby, o 
ile zachowanie się jogo jest nienaganne, na­
stąpić m ogło zapomnienie i przebaczenie 
Pierwszego czynu kaiygodnego, którego do­
puszcza się przestępca czasem z powodu uie- 
doświadczenia, czasem z powodu złego towa­
rzystwa etc.

W  A n glji zaprowadzono tę zasadę w u- 
stawodawstwie karnem jeszcze w r. 1887, a 
Później ustawę z v 1907. W .  B elg ji wprowa­
dzono podobna ustawę w r. 1888. W e Francji 
Przyjął parlament t. zw. „loi Bcrenger“ je ­
szcze w r. 1891. wprowadzając t. zw. „con- 
damnation conditionnelle'‘ (warunkov,re zasą­
dzenie). W  państwach Rzeszy niemieckiej 
iuyśi tę przeprowadzono już w r. 1895, wp-^o- 
■"'aJzając ją w form ie nie warunkowego za­
sądzenia, lecz warunkowego ułaskawienia, 
Poczem w r. 1903 wprowadzono wspólną usta­
wę dla całej Rzeszy niemieckiej.

W  Polsce b. zabór pruski, jakoteż rosy j­
ski zasadę tę w ustawodawstwie karuem już
11]ają od szeregu lat. Jedynie Małopolska pod 
tym względem była upośledzona. Lukę te 
trzeba było wypełnić i dlatego wpłynął do 
^ejmu projekt usiawy „o warunkowem za­
wieszeniu kary na obszarze obowiązywania 
Psta y postępowania karnego z dnia 23 ma-

1873“ czyli dla Małopolski i b. Śląska au- 
&trj ickiego.

Projekt ten został przez Sejm już uchwa­
l o n y  i w kwietniu b. r. wpłyną? do K om isji 
Prawniczej Senatu, a w dniu 24 maja upły­
nął 30 dniowy termin zapowiedzenia ewen- 
tualnyce zmian w tym projekcie. W  tym o- 
krosie nie zgłoszono żadnych zmian, lecz, o 
ile sn szę, marszałek Senatu p. Trąmpezyński 
sianą! na stanowisku, że czas od 12 maja, 
wypełniony znanymi wypadkami politycz­
nymi, nie może być wliczony w ten termin 
30-dniowy, i zamierza postawić projeki usta­
wy na porządku dziennym w Senacie. Jest to 
kwestja pod względem konstytucyjnym  i 
Prawnym sporna, i da zapewne powód do 
żywej dyskusji zarówno w kom isji prawni­
czej, jak w Senacie.

Z m ojej struny, wiedząc i  jaką nieeier- 
uliwością tak sfery sądowe, jak i obrończe, 
oraz puoliezność oczekują wejścia w! życ:e 
tej ustawy, interweniowałem m egdai w m i­
nisterstwie sprawiedliwości (które zarazem 
Prowadzi redakcję „Dziennika Ustaw Pań- 
fctwąj i otrzymałem przyrzeczenie, że wkró­
tce po wv?»orze nowego Prez/Jenta  R. P. 
nastąpi ogłoszenie wspomnianej ustawy.

Tak więc ze znacznem wrrawdzie spó­
źnieniem, bo o blisko 30 kilka lat doetała i 
Małopolska swoją „loi Berenger" swoją u- 
stawe o zawieszeniu kary, wprowadza jąc w 
ten sposób nowoczesne zasady w formie no­
weli do austr. procedury karnej.

Najważniejsze postanowienia tej usta­
wy są następujące: Sądy mogą wykonanie 
kary, nie prze k r o cza j  ąp e j  6 miesięcy pozba- 
w enia wolności, zawiesić na przeciąg od 1 
roku_ do lat 5, a to jeśli ze względu na okoli­
czności, towarzyszące wykonaniu przestęp­
stwa, i ze względu na charakter skazanego 1 
lego zachowanie się po dokonanm przestęp- 

8 ka, przypuszczać należy, że skazany bez 
wykonania kary wstrzyma się od popełnie- 
j1 a nowego przestępstwa. To zawieszenie 
•‘ ary pociąga za sobą także zawieszenie w7y- 
- mania kar dodatkowych (z wyjątkiem kar 
lJ1eniężni ch i konfiskaty towarów), oraz za­

peszenie skutków zasądzenia.
Zawieszenia kary nie stosuje się do osób, 

,“a? a iych' już poprzednio na karę wiezienia,
r>a’v -e 0 D>a odcierpienia kar; upłynęło 

]J , • Nie odnosi się ono również do osób, eo 
i ki mych orzekł sąd dopuszczalność odda­

nia Pod dozór policyjny.
1 narządzi wykonanie kary zawieszo­

nej, jeżeli skazany w okresie zamieszenia 
kary popełni: - a) zbrodnię, występek wyni­
kający z winy umyślnej albo przekroczenie 
kradzieży, sprzeniewierzenia, oszustwa, u- 
czestrJctwa w kradzieży lub sprzeniewierze­
niu, b) przestępstwu tego samego rodzaju, 
jak to, z dowouj którego orzeczoną karę za­
wieszono (art. 3).

O wara~kowem zawieszeniu kary orzeka 
sad wyrokujący, a to z urzędu lub na wnio­
sek. Jeżeli zaniechane uzasadnienia wyroku 
na piśmie, lub uzasadniono go zapiskiem, 
należy mimo to dołączyć do aktów sprawy 
uzasadnienie , w przedmiocie zawieszenia 
wy ki (figii ią kary. Jeżeli zawieszenia kary nie 
objęli, wryrokiem, może sąd wydać orzecze­
nie oddzielne eo do zawieszenia kary, a to 
po prawomocności w j oku, skazującego ,  po 
przeprowadzeniu osobnej rozprawy. S^d 
wTyższej instancji może z urzędu lub na 
wniosek polecić sądowi pierwszej instancji,

aby rozważył, czy nie zachodu wtairt»#q 
warunki zawieszenia kary (ark 5). - -

Jeżeli sąd w ciągu '.n th miesięcy po 
i. ły wie okresu zawieszenia kary nie n ń ą d d  
je j wykonania, uważać należy karę aa Ja* 
rowaną (art. 7).

Usta? a powyższa wchodzi w żyete po *< 
pływie dni 14 od jej ogłoszenia, a prv»puy 
je j sądy mogą stosować z urzędu łub na 
wniosek, ’ to także w T o a d k a ch  -tto K ó w  
skazujących, wydanych jn i pupizednlo, o 
ile w j konania kary jeszcze nie rozpoczęta 

Tak przestawia się powyższa ustawa w 
świetle udzielonych nam przez p. Senatora 
Ringi a objaśnień i inform acji.

[ k a w a  R 1 F D L .A  |

Straszne tnflkala
Epilog procesu pr^ed Sąd<m prsysięgfych w Stryju.

Stryj, w „zerwcu. 
Onegdai zmarł w więzieniu 27-letni K a­

rol Meinyk, głosuj i główny bohate" pro- 
eesu o zamordowanie skrytobójcze Micbałs 
(vn.,ziika z Kałucza, k tórj to proces b , ł 
Lardzo głośny w Stryju  i okolicy ze wzglę­
du na podłoże je g „  i osobę aktorów, wmie­
szanych w to morderstwo.

Sprawa ta według aktu oskarżenia 
przedstawia się następująco:

Po dłuższym pobycie w ńm eryce powró­
cił Michał Kuszlik z Am eryki uo Kałusza, 
do żony swej Katarzj ny Kuszlik. Pi-zy wie­
zioną z Ame ryki gotówkę w kwocie £000 doi. 
dal żonie. Tak w czasie pobj ta w Ameryce, 
ja k i po jego powrocie Kuszlikowa prowa­
dziła rozwięzłe życie wobec czego między mą 
a nęze" przychodziło często 'lo kłótni i bó 
jek. Wobec_ tego prawdopodobnie powstał u 
Kuszlikowej plan zamordowania męża. Mąż 
był przeszkoda w utrzymywaniu przez nią 
stosunku z mlodszyj i od niej o 14 lat Mel- 
nykirm, w którym Kuszlikowa była po uszy 
zakochana.

By dopiąć celu, wciągnęła ona do spisku 
M arję Melnyk, metkę Karola, która za po­
mocą kart v,ywróżyła mu, że on bę zie mę­
żem Kuszlikowej, no i przytem właścicie­
lem rozlicznego gospodarstwa.

Młody Melnyk, któremu trójką małżeń­
ski był niewygodny, chętnie zgudził się aa 
ten plan i pod pozorem zakupna koni w ,Jo- 
liuie, na drodze między Raehiniem a Doli­
ną, ODok la->y wyotrzi tłem z karabinu, z ud- 
Ległośei około 30 kroków pozbawił K  uszli ka 
życia.

Na rodstawie werdyl :u przysięgłych, 
zasądzony został Melnyk Ka^ol na karę 
śmierci przez powieszenie, która następnie 
zamienioną została ni karo dożywotniego 
więzienia, natumiast dalsi oskarżeni w U- 
czbie 5, na podstawie werdyktu p i-ysięgłych  
uwolnieni zostali od winy i kary. Ze śmier­
cią K arola Melnyka, głównego bohatera, 
rozgłośnego procesu zam ykają się dzieje to­
go sensacyjnego procesu.

Shćl o lakę.
SPÓR DWÓCH W SI, ZAKOŃCZONA W A L K Ą  N A W IDŁY, CEPY I REW O LW ERY.

Dwie wsie sąsiednie w powiecie brze­
skim Kosów i Starówsz, izyzaa toczą od lat 
spór o łąki, k tór:r, przechodź ic przez różne 
instancję* nie zadowolił żad rej ze stron. 
Przed paru dniami postanowili ją  skończyć 
Kosowianie i uzbroiwszy się w kije, żelazne 
pręty, a nawet rewolwery, nad ranem zajęli 
sporną łąkę, na której pasło się bydło sta- 
rowszezan. Zagarnąwszy bydło, Kosowianie 
obsiawili iw ą  strażą łąkę, a z bydłem ucie­
kli 10 siebie.

U jrzeli to obudzeni pastuchy ze Btarow- 
sztzyzny i zaalarmowali swą wieś._ Slarow- 
szczanie chw ycili kosy. cepy, widły i siekiery 
ruszyli na zaboreow. Wywiązał? się zacięta 
wmlka, w której padły nawet liczne strzały 
rewolwerowe.

Te sprowadziły policję z Kosowa, która 
w całym  składzie wraz z oddznłeni konnym 
wyjechała celem rozłączenia wątlejących. 
B yli oni tak rozwścieczeni, że przyjęli wo­
bec policji wrogą postu.wę, a nawet próbo­
wali jednego z policjantów rozbroić i ścią­
gnąć z konia Wskutek tego policja  zagro­
ziła użyciem brnid. do trżeje jednak na szczę­
ście nie przyszło, gdyż udało się walczących 
rozdzielić i rozbroić.

Aresztowano 44 najzagorzalszych zapa­
śników zaś ciężej rannych odesłała policja  
do szpitala w Kosowie. Obie strony mają ra­
żeń 32 rannych, z tego 6 ciężej. W szyscy od­
nieśli rany od noży, wideł i kijów.

CztowSsłc t# cudusl §k©ria
120 OCHOTNIKÓW  ODDA 

(b) Pewien biedny urzędnik nazwiskiem 
Britton, mieszkający w Radstoc-k, kolo B ri­
s to lu 'w  A nglji, uległ ciężkiemu wypadkowi 
na motocyklu, Który eksplodował i spali! rnu 
skórę. Lekarz, który go leczył w szpitalu u- 
znnł za konieczne zastąpienie spalonego na­
skórka nowym naskórkiem i V  tym celu o- 
glosił w gazetaen, że poszukuje ochotników, 
którzyby oddali swoją skórę dla nieszczęśli­
wego.

W  kilka godzin później Ukarz otrzymał 
mnóstwo depesz i listów7, w kto1 ych ludzie 
najrozmaitszych sfer ^ofiarowywali dobro- 
W’olnie swoją skórę. W ciągu 24 godzin zgło-

ŁO MU W ŁA SN Ą  SKÓSE.
1 .siło się 120 ochotników. Między nimi są wy­

bitni poltycy. jak  lw n ie ż  robolnicy i gór­
nicy.

Dzięki tej wspaniałomyślności lekarz 
m ógł odrazu przystąpić do operacji. Pier­
wszy płat naskórka zdjęto pani Britton, żo­
nie nieszczęśliwca, drugi zaś jego bratu. Na­
stępnie zdejmie lekarz płat skóry wszyst­
kim ochotnikom, tak, że pan Britton otiz^ 
ma now^ą skórę złożoną ze 129 płatów eudzc j 
skóry.
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!f$PSiu§z tawerna '•& ^3.300 !rau^a
K U PIŁ GO KS1AŻF MONACO.

(b) W Hotel des VenteŁ w P&iyzu odby­
ła sie niedawno licj .acja, na której sprze­
dawano kapelusz Napoleona Bonapartego, 
„zabrany na w „i przez wote rynarzr dworu 
Napoleona". W ystawiony r,ył dotychczas w 
muzeum historyeznem w M ali ia'son.

Cena wywołania wynosiła 8.00G f-a^ków. 
Licytowało sic czterech nabywców: jakiś kn-

(
piec paryski, przyjaciel konserwatora m u -1 
leuin w Malmaison i przedstawiciel księcia 

Monaco.
Kupiec paryski odstąpił przy 1‘2.00< fr. 

W  końcu kupił kapelusz przedstawiciel księ­
cia Monaco za cene 43.000 franków'.

Francuskie pisma cieszą sie, że kapelusz 
nie pójdzie do Ameryki, ale uo Monaco.

Stulecie śmierć' znakom tego 
kompozytora.

mrysla<»a tosTOlna 
w  B r w i  ici^ąta.

Pelscy artyści wzięli w niej 
wybittiy ufiiiał.

W  Nowym  Jorku otwarte międzyna­
rodow ą  w ystaw ę teatralną z udział, m 16 
narodów  i blisko dw om a tysiącami ekspo­
natów. Tw órcam i wystawy są Jane m d  i 
Fryderyk KJcsler, organizator wysf awy tea 
tralnej wiedeńskiej w  1924 r.

Szkice, projekty, kostjum ów  i d« kuracji, 
makiety, lalki itd., —  o to  c o  stanowi przed­
miot wystawy.

Z  austrjackicn w ystaw ców  nacłi olali 
eksponaty, znane z w ystaw y w iedeńskiej:
O. Strand tw órca  „R ingbuhne“ , H. Fritz; 
tw órca  „W urlelbuhne" Ltd. B elgow ie i Czec. 
dali szereg szkiców 1 projektów  dekoracy1- 
nych. T o  sam o i Francuzi, w śród  których 
spotkać można szereg zasłużonych nazwisk 
w  sztuce dekoracyjnej. _______ __

i Niemcy wystawili szereg projektów  
dekoracji ekspresjonistycznych.

Z polskich w ystaw ców  znalazła s . ; 
grupa kilkunastu malarzy, w śród  których 
n; s brak nazwisk najwybitn ejszych z W y­
spiańskim na czele. Ze w sp ó łczesnycb są tu 
Drabik, Śliwiński, Frycz, Jarocki, Pronasz­
kow ie itd. Prace polskich malarzy w yw o­
łały niekłamane zainteresowani, u publi­
czności i kry łyki, która stwierdza, że teatr 
polski p od  względem  pom ysłuwosi i  insceni­
zacyjnych, kroczy ubecnie w  grupie naczel­
nej p ośród  teatrów  europejskich.

Rosjanie, którzy niewątpliwie w  o b e ­
cnej chwili kroczą na czele poszukiwań 
teatralnych, wystawili prace 40 artystów  
z Tairewem, Meyrholdem Babstem  i inny­
mi na czele.

Teatry włoskie zaprezentow ał/ sporo  
ciekaw ych prac R em o B u ffon o i Pi umpo- 
liniego,

Dnia 5Jczerwca przed 100 lały zmrrł 
w Londynie iwórca romantycznej) opery nie­
mieckiej, Karol N ,rja Weber, autor „W ol­
nego Strzelca*, „P reciosa", „Eurjonty" • 
„Oberona*.

Dy?. W M \8
Dyr. Trzciński bawi znów we Lwowie. 

Z w łaściwym  sobie wysokim poczuciem tak­
tu trzymał się w  rezerwir, wystrzegając sie 
wszelkiej za sobą agitacji. Dość niechętme też 
udzielił naszemu spraw ozdawcy wywiadu 
gdyż, jak mówi, „nigdy me chce sprzeaawać 
skóry z niedźwii dzia, który jeszcze ch rdzi 
pu lesie“ . Udało nam się jednak otrzym ać kil­
ka ogólnikowych, a mimo to bardzo cieka­
wych informacji.

—  Sytuacja, którą obecnie zastałem we 
Lw owie —  mówił dyr. Trzciński — jest dla 
i: nie w  wysokim stopniu żenująca. Proszę po 
m yśleć: od siedmiu lat, bo od czasu, kiedy sp. 
Tarasiewicz obejmował teatr, poważne i mia­
rodajne osobistości ze Lw ow a zachęcają 

, mnie do objęcia tutaj dyiektury, obiecując, 
że jako dyrektor, łączący w sobie fachowość 
w dziedzinie dramatu i opery, będę tu rrzy - 
jęty z otwartemi ramionami. Zaproszenia te 
powtarzały się tak często, nawet i w  ostat­
nich czasach, że mając zamiar opuścić Kra­
ków, wśród możliwości, jakie mi się nasuwa­
ją na przyszłość Lw ów  postawiłem na pierw 
szem miejscu. Miałem dla tego cudnego mia­
sta zawsze szczególny sentyment, a ewentu­
alność pracy w  operze pociągała mnie jeszcze 
specjalnie. Przed trzema tygodniami bawiąc 
we Lwowie, doznałem tu tak sympatycznego 
przyjęcia, że miałem wszelkie prawo, uważać 
się tu za wysoce pożądanego. Tymczasem 
zjawiwszy się ponownie w  ostatnich aniach, 
dowiaduję się, ku memu najwyższemu zdu­
mieniu, że osbba moja jest ośiodkiem jakiejś 
walki polityczpej, której szczegółów  oczyw i­
ście zrozumieć iceoiÓ me potrafię. Proszę 
pomyśleć to fłaśnie ja, którego jedyną poli­
tyką dotąd było zawsze: na swoim terenie

robić rzecz swoją jaknajlepiej. Poza tern: we 
wszystkich okolicznościach życiow ycn pragną 
łem zawsze pozostać przedewszystLiem dżen- 
tlemenem, nieraz w brew  swemu interesów 
Nigay pod nikim nie ryłem, nikogo nie w ysa­
dzałem z siodła.

— Znany pan jest z tego, panie dyrekto­
rze —  prze-ywam —  i ta właśnie pełna go­
dności postawa jedna panu szacunek nawet 
w śród tych, którzy nie są z: pam rn. Ale na 
jedno zgodzić się pan musi. Pan nie prowa­
dzi tu irdnej walki, — oan Jest: walki... obiek­
tem. To kulturalny L w ów  walczy' u zdobycie 
pana dla siebie. Pańska spi awa stała si< spra­
wą szeregu poważnych osób, które dobrze 
wiedzą, iakie wartości pan dla naszego miasta 
przedstawia. M ożem y ubolewać nad tern. żr 
napotkał Pan tu trudności, ale tak łatwo już 
teraz Pana nie puścimy, dów m r zresztą o 
czem innem. Czy nie zechciałby pan dyrektor 
powiedzieć nam coś o ewentualnym swoim 
programie?

— Oczywiście, żem o nim dużo myślał, 
ale powołując się na wspomnianego poprzed­
nio niedźwiedzia i jego skórę, wolałbym  o tern 
nie m ówić na razie.

—  L w ów  obiecuje sobie dużo po panu w  
dziedzinie opery? — nalegam natarczywie.

—  Odpowiem na to, że gdybym  kiedy­
kolwiek stanął do pracy w teatrze muzycz­
nym i dramatycznym, nie zaniedbałbym w ca­
le dramatu d!a opery.

—  A w iec zadam dyrektorowi całkiem o- 
gólnikowe pytanie: co pan uważa za zasadni­
cze zadania kierownika teatru operowego w  
Polsce?

— Na to odpowiedzieć mogę. W szystkie 
nasze teatry operowe grzeszą jednem: ma- 
ccszem  traktowaniem 1. zw. „oper narodo­
w ych”  Moniuszki, które przecież powinne 
być ozdoba polskiego repertuaru. Zrozumiała 
to W arszawa i w  ub. sezonie odnowiła zu­
pełnie „Straszny dwór“ , chociaż przez to, że 
w prow adzono tam niemuzykalnego reżysera 
z dramatu, nie wszystko odpowiadało ducho­

w i dzieła. „Stiaszny dw ór" jest sam dla sie­
bie dobra komedją i wym aga tylko pieczoło­
witego wypracowania w  duchu nowoczesnej 
reżyserji operowej. „Halka”  natomiast potrze 
buje pewnych zabiegów dramatycznych, a- 
żeby libretto, przerabiane kilkakrotnie, ale nie 
najlepiej, uczynić jakiemś rodzajem dramatu. 
Od ośmiu lat, tj. od kiedy prowadziłem letni 
sezon operow y w Krakowie, mam takie opra 
cowanie i to nawet z planami dekoracji i naj­
bardziej szczegółow ym  scenariuszem dla śpie 
waków. Ofiarowałem się z niem kilku tea­
trom, ale jakoś nikt nie zaryzykował takiej 
niezbędnej odnowy. Poza.em  uważam za ko­
nieczną racjonalną uprawę dramatu m uzycz­
nego Wagnera, z którym tak bard/uśm y sic 
zapóźnili i rozpoczęcie systematycznego kul­
tu Mozarta, tego Jasnego cheruba muzyki. —
0 którym to kulcie tak u nas głucha. Odym 
przed kilku Jaty był znowu w  Mozarteum 
Salzburskiem, dowiedziałem się, że po w o j­
nie wszystkie narody mają znowu swoje 
„gminy Mozarta" w  związku z centrala 
salzburską. — tylko my jedni nie! Jest w  tej 
dziedzinie bardzo dużo do zrobienia. Wkońcn 
powiem panu, że ideałem moim byłoby zo­
baczenie takiego teatru operowego w Polsce, 
w  którym oy choć przez jeden sezon nie byłe 
na repertuarze tych ogranych kataryn ope­
row ych: Pajaców, Cavallerii, Traviaty. Toskl
1 tylu jeszcze innych —  a był repertuar ruch­
liwy. m ocny oryginalny. Ale widzę, że zac.-.y 
namy schodzić na teren konkretnych planów, 
o  których przecież mówić nie chciałem, w ięc 
milknę,

—  Jescze jedno pytanie- przed osiatecz- 
nem rozstrzygnięciem, nie zniecierpliwi się 
pan i nie ucieknie nam przypadkiem?

— Uśmiech jowialny był na to odpowie­
dzią. . Mówi pan, że walka prowadzt-się ..o 
mnie", nie ia walkę nrowadzę. Róbcie wiec 
ze mną już co  chcecie.
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li jlilwŃi fepis#
(!!) Lwowski Komitet Obywatelski po- 

Kiffcy głodnym i bezrobotnym odbył posie 
dzenie dnia 2 b. m. pod przewodnictwem pre­
zesa dr. Jana Łopatyńskiego.

P. Kuczabińska przedłożyła wykaz btz- 
Tdatnyeli ob.iadćw — wydanych w - ku- 
cim. Tow. Pań Miłosierdzia św. W incentego 
a Paulo na legitym acje Ł. O. K. P. w lutym, 
«S*rc-«» kwictuii i w maju. Z wykazu oka­
zało się, że wydano Gi95 objadów po 25 gr., 
©ii. czyni 1373 zl. 75 gr. Gdy jednak na tę 
k wBtę Komitet dał 1000 zł., przeto pozostaje 
do wyrównania snma 573 zł. 75 gr.

Z liczebnego wykazu objadów dla bezro­
botnych. wydanych przez członkinie - Naro­
dowe i Organizacji K obiet we Lwowie PP. 
Helenę Skoczy lasową i Wandę Suchecką Ko- 
lęiłet dowiedział się, że w czasie od Inia 20 
kwidriia do 26 m aja wydano 3351 objadów, 
za kiórc zapłacono 1005 zł. 30 gi. (po 30 gr. za 
objad) wobi c czego do wyrównania pożo­
gi a je  27;) zl.

Ze sprawozdania prezesa dr. Jana Po; a- 
Ł\ oskiego dowiedziano się, iż Komitet zli­
kwidował swoje placówki, które dotąd pro­
wadził tak, że obecnie pozostają tylko 2 kn- 
eluiip, które funkcjonują stale przez rok ca­
ły. a mianowicie dla inteligenci’ pod 1. 2.1 
Przy ul. Rntowskiesro oirnz dla ubogich pod 
k 1 A przy ul. Teatyuskiej. Km. liniami 
"wpnmiiiunemi zawiaduje katolicki Związek 
Polek i Towarzystwo Pań Miłosierdzia sw. 
W iuceniego a Paulo.

Czynną jest jeszcze jedna herbaciarnia, 
Prowadzona przez, „L igę Katolicką Parafial- 
!fa“ przy- kościele OO. Bernardynów we Lwo­
wie.

Szczegół.,we sprawozdanie z, Cńle.l do- 
1 yenez.asowej akcji Komitetu wyjdzie w nai- 
b , ;ższyni czasie. Przedłożone ono będzie 
zebra ant oliywatelskiemu i podane do publi­
cznej wiadomości.

W reszcie do aresztów p o licy jn ych  dostał ‘Jn to system atycznie kradł ciapk i stu 
się M ieczysław  M ichalski, liczący  lat 18 ,1 denek i e w żydowskien. gim nazjum  przy u- 
zam ieszkały przy u licy  N iem cew icza L 1&. i lioy  Zygm untow skich  1. 17.

W yniki p o ła ir  (fabryki
er«k rogatki Łycz&kowzidel.

L fabryki pozostały zgliszcza. - Miljonowa szkoda.
(d) W czoraj po godzinie ósmej wieczór 

nad miastem od strony Łyczakow a pokazała 
się olbrzymia luna. Miejską straż pożarną za­
wiadomiono, że w  płomieniach stanęła fabry­
ka mebli i w ełny drzewnej „Lignosa", nale­
żąca do Polio rylesa i Ski, która znajduje się 
na gruntach K rzyw czyc w  pobliżu rogatki i 
dworca kolejowego na Łyczakowie. Toteż za 
raz na miejsce pożaru wyruszył wzm ocnio­
ny tren straży ogn.owej pod osobistą komen­
da naczelnika p. Ciećkiewicza.

Jak się pokazało, w  hali masz a z nie­
wiadomej przyczyny poczęła się palić nagro­
madzona tam wełna drzewna, od której na­
stępnie zajęły się zapasy oliwy. Toteż cała 
hala wkrótce stanęła w  płomieniach, które 
przedostały się na zewnątrz i z wfełką szyb­
kością ogarniały całą fabrykę

Ratunek jednak okazał się bardzo utrud­

niony tak z powodu wielkiego żaru, jakoteż 
braku w ody, którą strażacy dowozili z dw or­
ca kolejowego. Mimo wszelkich w ysuuow 
strażaków, przy pom ocy ułanów 14 p. i w ie­
lu ochotniczych strażaków, pożaru nie zdes-; 
łano umiejscowić. Ogień szerzy) się dalej, o- 
bejmował budynek za budynkiem a wreszcie 
także skład drzewa. W obec tego w  przecią­
gu czterecn godzin fabryka kompletnie się 
spaliła. Szkoda sięga prawie miliona złotych, 
przyczem  dodać należy, że fabryka tylko 
częściow o była asekurowana.

Na miejscu pożaru zjawiło się lów nkż 
Pogotowie ratunkowe, a lekarz dyżurny dr. 
Adamiak zaopatrzył dziewięć osób, które do­
znały poparzenia. Byli to sami strażacy, z 
wyjątkiem dra Weissa i J. Dogllewskieeo, 
którzy z własnego popędu brali udział w ak­
cji ratunkowej.

Samofcwfstyio przy ul. Torosiewicze
Zasinsilł &.<s hanfilowlee.

TEOIlSEliT W \ m  U J W W S ,
uoie;norI wiony Wielu eh-rym z po wodu złych sto­
sunków mat?rja!riyc'". daje się obecnie znakomicie 
zastapć kurarią r a d o w ą ,  przeprowadzoną w do- 
in >. Przetwory krakowskiego Laoor-ó.-1'unri .R A C , 
fi ■' iaii'wicie roztwory radu do pLia, do kąpieli : 
do zastrzy'<iwań podskórr.yth, uznani zost ty ] rzez 
puwogi lekarskie (Po!. Gaz- Lek. Nr. 12), tako nader 
skuteczne w przypadkach *' r retyzmu. rt umatyzmu, 
d y, skazy moczanowej, iści iasu, ostrego i przewle­
kł zaoalen a nerek, ogólnego wyczerpania i przy­
gnębienia i t. d. Skuteczność tych środków iest pe­
wna i szybaka. Zastępują Gastein, Karlsbad, Mariec- 
bnd, Joachfmstal, Wiesbaden i Ł p.

(d.). W czora j po godzinie dziesiątej w 
iocv  w ystrzałem  z lew olw eiu  odebrał sobie 

j żyoiiy handlow iec, W acław  K ., liczący lat 
127. B y ł on inw alidą  i ja k o  taki pracow ał w 
i SpóTlzielni w ojskow ej. Denat przed godzi­
na dziesiąta wszedł do kam ienicy przy uli- 

1 cy  Torosiewieza I. 22, przeczeka! na pod ,vó 
m  aż dozorca zaniknął bramę i zgasił świa 
tło, a g'dv uspokoiło się w kam ienicy strze­
lił do siebie w  pierś. K u la  utkw iła  w sercu

Iłiiiiia i l i i i  ve iittiiiii
(d.). W  n ocy  nieznani na razie spraw cy 

'włamali się do sklepu M ajera  Aksla p rzy  
u licy  K ró low e j Jadw igi 1, 24. Zatmaii oni 
stamtąd większą ilość tytoniu  i papierosów  
w yrządzając szkodę na 1200 zł. (Również, w 
nocy  przez okno złodzieje dostali się do 
miesz m ia  Stanisław a M ajkow skiego przy 
W  Bem a 1. 23, poezem skradli w iele gar- 
dcróny męskiej oraz świtkę.

M ikola jow i Tiychlińskiem u, m ieszkają­
cemu przy u licy  Piastów 1 8 b skradziono 
L2 gołębi. Jako podejrzanego o tę kradzież 
Ręlieja aresztowała Józefa  D rapajię, za - 
Jm^szkalego w Zam arstynow ie przy u licy
en arką 1. 818.
, , j ę z o r a j  także policja  aresztowała 

u oei Inaci M aruniaków, zam ieszkałych 
j ulicy Buczkowskiego 1. 3, a to 14 let 

'ęnfl a i 12-letniego (Romana. Obaj oni 
mieli wlama,' się do m agazynu sportow ego 
..M araton" inzy  u i j8y A kadem ickiej 1. 22.

i spow odow ała natychm iastow a śmierć.
Przerażeni strzałem dom ow nicy w ybie­

g li z mieszkań i pospieszyli denatowi z p.<- 
>iocą, która jednak była już, zbyteczna. — 

Pozostaw ił on przy sobie list do rodziców , 
prosząc o przebaczenie za sw ój 'czy n.

Jedna z lokatorek tej realności, p. (Bro­
nisława Szotyńska, lak przejęta się strza­
łem  denata, że dostała wstrząsu nerwowego.

Sajiiobójstwo majstra murarskiego
na i«czakowie.

O i r u l  s ię  oia  s t r y c h n i n ą ;
(J) Przez szereg lat w realności przy ul. 

Krupiarskiej 1. 2 mieszkał majster murarski 
Mikołaj Czajkowski, liczący obecnie 64 lat. 
W czoraj nad ranem skorzystał on z nieobec­
ności domowników i zażył większą ilość 
strychniny, skutkiem czego nastąpiła natych­
miastowa śmierć. Ody Dóźni 1 w  k.lli a go­
dzin zauważono, że Czajkowski nu daje zna­
ków życia, wszelki ratunek okazai się zby­
teczny. Toteż przybyły na miejsce lekarz

miejski polecił jego zwłoki odslawdć do 7  i- 
kładu m edycyny sądowej

Policja w  sprawie tego samobójstwm 
przeprowadziła dochodzenia, które wykaz.dy 
że Czajkowski pod poduszka pozostawił Iis,t. 
Pisze on w  nim, że postanowdł odebrać sobie 
życie 7 powmdu podeszłego wieku, przyczem 
stracił chęć do życia, gdyż nie ma już sił do 
dalszej walki o byt.

H a n s d y  m  p a c z s y .
Dwunastka ukraińska przed 

sądem.
(d) W  czasie wczorajszej rozprawmy try­

bunał ukończył przesłuchanie oskarż.onego 
Andrzeja Ołyńskiego, który równocześnie o- 
skarżony jest o szpiegostwo. Zeznaniom jego 
przesłuchiwał się znawca wrojskow’y kpt. 
Bielecki.

Następnie przesłuchano jeszcze oskarżo- 
nycli: Dniytra Dubaniewie/.a, ślusarza i An­
toniego Stefaniszyna, publicystę ukraińskie­
go, jako ostatniego z pośród oskarżonych. Z 
kolei przewodniczący przystaoił do odczyta­
nia różnych aktów, poczem rozprawę odro­

czy ł do dziś rana. Teraz rozpocznie się pr/e 
słuchiw-anie świadków', co również potrwa- 
kilka dni.

Iwiizerfa oilcftrdw 
rezerw y .

1). O, K. komumknji : Na zasadzie rozka­
zu M. S. W ojsk, odbędą się w roku bież. na 
terenie O. K. VI. ćwiczenia

a) oficerów rezt rwy, urodzonych w rokn 
1895, # terminie od 1 lipea do 26 sierpi i 
1926 (8 tygodni);

1) oficerów  rezerwy, urodzonych w roku 
1901 w terminie od 15 lipea do 26 sierrmią 
1926 (6tygodni);

c) rezerwistów i podchorążych, zwoluio-
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nych do rezerwy v. listopadzie 1924 r., w ter­
minie od 15 lipca do 12 sierpnia wzgl. 2G sier­
pnia J926 <4 wzgl. 6 tygodni;.

Wymienieni, .którzy do dnia 20 czerwca 
Ir. nie otrzymają imiemiej karty powołania 
z wyznaczeniem form acji i terminu stawie­
nia się oraz z biletem kolejowym , winni o 
" n  donieść ustnie lub pisemnie właściwej 

P. K. U. z podaniem dokładnego adresu.
Oficerowie rezerwy oraz rezerwiści pod­

chorążowie, którzy fi ważnych powodów 
(chorzy, osadaicj wojskowi, samodzielni go­
spodarze rolni lub wytwórcy przemysłowi, 
śjoperę nieszczęście w rodzinie, sprawy 
snadkowe itp.) pragnęliby uzyskać przesu­
nięcie terminu ćwiczeń na okres późniejszy, 
winni wnieść odpowiednio umotywowanc, u- 
dokumentowane i ostemplowane prośby do

P. K . U., która im kartę przesłała, najpó­
źniej do dnia 15 czerwca br. Podania, złożo­
ne po tym terminie, rozpatrywane nie będą. 
O przesunięcie terminu ćwiczeń m ogą ró­
wnież z urzędu wystąpić władze ptiistwowe, 
samorządowe i instytucje, pracujące dla 
wojska, w stosunku do tych pracowników, 
którzy w wyznaczonym okresie ćwiczeń są 
ze względu na tok służby nie do zastąpienia. 
Pu prrś1 nie należy dołączać karty powo­
łania. W yjątek stanowi ciężka choroba, 
uniem ożliwiająca odbycie ćwiczeń w roki 
bieżącym. W  tym wypadku należy zwrócić 
kartę powołania tej PKTJ., która ją  w j ta- 
v iła , z odpowiedniem zaświadczeniem lekar- 
ekiem, potwierdzonem przez władzę admini­
stracyjną I. instancji.

Potworny zbiorowy.
Matka, syn i córKa zostali porąbani.

setem. Z  tego pow odu d. Foderow a wszczę­
ła  alarm , lecz zaraz zgłosiła  się Paulina 
Sue' wa, sprzedaw czyni kwiatów , że w i -  
dzi:,ia, ;ik pewien osobnik podjął z ziem i 
paHc-t i  w olnym  krokiem  począł się o d ­
dalać. —

Susiowa pobiegła  za tym  osobnikiem  
i  śledził? go, obserw ując, gdzie on pójdzie. 
SUvieiOziła. że wszedł do m ieszkania przy 
; licy  B oim ów  1. 11. Tam  też z p. Federow.ą 
i Susiow ą natychm iast udał się jeden z przy 

jPadkowo przecliodzącycii u licą  kom isarzy 
p o licy jn ych . Tu Susiowa wskazała zn a ia - 
zce pakietu, którym b y ł Lohulim  1'onne r. 
Sprow adzono go do policy jn ego Urzędu. 
Śledczego, gdzie D onner zw rócił p. Fedo - 
row ej znaleziony pakiet z całą sumą 2200 
dolarów . —

Pisma warszawskie donoszą o  potwor- 
r.em zbiprowem morderstwie, dokonan :m o- 
negdej w nocy w odległej o 8 kim, od Na­
sielska wsi Kucharzewie.

Według lakonicznych relacyj, około guJz. 
3-clej w nocy sołtys wsi Kucharzewo zaalar­
mował posterunek policyjny w Nastelsku, że 
rodzinę włościańską tej wsi, posiadającą tam 
sAC-ja zagrodę, a składającą się z 62 letniej 
Lwy Piechocińskiej, syna jej 24-letniego Ma-

rjana i córki 29 letniej Walerji Sikoiow ej, zo ­
stano w izbach w potworny sposób wymor- 
dowych.

Wszystkich troje znaleziono wSród stra­
szliwych potoków krwi, z rcztrzaskonemi gło­
wami i poodrąbywar.emi topoiem  nogami. 
Narzędzie bestjalskiej zbrodni —  topór —  
znaleziono porzucony na miejscu.

Według przypuszczeń zbrodnf dokonano 
na tle porachunków majątkowych.

P!ak§@ifiia ^ u su H a, Eaho - p restn t
ślubny.

Panna luFoda raniona, dwie osoby zabite.
W  m ieście Muskegon w sianie M issouri 

A m eryk i ktenocnej w ydarzyła  się wstrzą­
sająca historia. Córka pew nego hotelarza 
m iała  się połączyć węzłem  m ałżeńskim  z 
m ężczyzną ooznanym  na balu D zień zarę­
czyn zoslal już w yznaczony, zaś krewni 
i znajom i zaczęli przesyłać podarunki 
wcs< łne

M iędzy inn ami córka hotelarza otrzy - 
m ała pudełko, które po rozpakowaniu oka­
zało się piekielną m aszyną. E ksplozja  na­

stąpiła po pociągnięciu  przez córkę hotela­
rza sznurka, którym  b y ł pakunek o b w ią ­
zany. H otelarz i jeg o  przyszły zięć 

ponieśli śm ierć na m iejscr.
natom iast narzeczona została ciężko ranna.

Przypu; zeza ją, że ma się tu do czynie­
nia ze złbroJniczj m w ypadkiem  zazd rość-, 
gdyż pew ien pan, k tóry  się kochał daw niej 
w córce hotelarza, przebyw a w m ieście, 
z którego podarunek został przysłany.

Ffbr^ksi fałszywycłi 5 eloztotówek-
F a łs z e r z y

W  Poznaniu w ykryto fabr-kę fałszyw ych 
banknotów*, która zdołała wypuścić olbrzy­
mią ilość falsyfikatów 5-złotowych. Bankno­
ty te krążyły już w  Poznaniu i okolicy prze­
szło ud pół roku.

Podejrzenia policji skierowały się na 
małżonków Żurków, którzy zwracali na sie­
bie uwagę derzająco wystawnem życiem, 
jakkolwiek Żurek od dłuższego czasu nigdzie 
nic pracował. Przed kilku dniami wysiłki po­
licji poznańskiej uwieńczone zosiały ostatecz 
nie pomyślnym rezultatem.

Mianowicie w  Gnieźnie jeden z kupców 
otrzymał od niejakiej Swięcichowskiej fałszy­
w y  banknot 5-złofow y, w obec czego przy­
w ołał policję, która Święcichowską areszto­
wała.

śledztw o wykazało, że Święcichowską 
jest siostrą Żurkowej, od której dostawała fał 
szyw e banknoty, celem puszczania ich w  o- 
bieg. W obec tego policja aresztowała oboje 
Żurków, którzy ostatecznie przyznali się do 
puszczania w  kurs fałszyw ych banknotów i 
zeznali, że otrzymywali je od zecera W łady­
sława Blimiki. który zajmował się ich fabry­
kacja

Przeprowadzona w mieszkaniu Bb.unki i 
na ttrychu jego rewizja dała nadzwyczajne 
wyniki. Znaleziono tam, oprócz całej paczki

schwytano.
gotow ych już falsyfikatów, bardzo udatnie 
podrobionych i łudząco podobnych do orygi­
nału, cała fabrykę fałszyw ych banknotów, a 
vięc maszynę drukarską, zapasy papieru i 

farby drukarskiej. Przyparty do muru Blum- 
ko przyznał się na mieiscu do czynu, po- 
czem próbował pozbaw ić się życia wystrza­
łem z browninga, który miał przy sobie, w  
czem jednak przeszkodzili mu funkcjonariusze 
policji.

Blnmko przyznał się, że ouścil dotych­
czas około 600 sztuk tych falsyfikatów i że 
po wyczerpaniu pierwszej emisji zamierzał 
przystąpić do fabrykowania drugiej. Niezu­
pełnie jeszcze gotow ych falsyfikatów 5-zło- 
towycli znaleziono w mieszkaniu Blumki oko 
ło lOuO sztuk. Świadczy to najlepiej, na jak 
wielką skalę fabryka Blumki była urządzona.

Obecnie cała szajka znajduje się pod klu­
czem.

ił
Cd.). W czora j w noludnie pani Erna 

Federow a, żona adwokata, w ybrała  »ię na 
R ynek  celom  kupna jarzyn . (V czasie tym  
zauważyła, że zgubiła pakiet zaw ierający 
220U dolarów , k tóry  m iała  ukryty za g o r -

A  r A M H Ł M f E L  *
p ecjils ta  :nop . - waneryciR, i skórnych

Ł U B * B *  S l W l J l J y  i te • * rd .S - 0 , 1 2 - ; .  
3 -6 , w liedzaelę 9 -1 , Lw 6w , « Y K A  t .  
(r<5g u). Pańskiej). Telefon 4 8 —01. 24196

Łurs? tfir dztaraat 1.1 L
im. BobersLiej przyjm uje W P I S Y  na rok 
następny. —  Zgłoszenia o d  4 —5, L w ów  
Poniatow skiego 11. 22334

Nintejszem zawiadamiam, i c  z dniem 
1. czerw ca 1926 p-zeniosłem  sw oje b i u r o  
a s e K u r a c y j n e  z ul. A m yk a  L. 3, 
n a  V 1!. A K a d e m i c K ą  L .  2 6  1 p .  
t e i w f .  5 - 8 3  i  0 2 .
*12353 Z p->v żaniem

R O B E R 7 T  G R E B E L .

t o l .  S - 5 9 .

Siilwląkny skMil iąsfraaizr- 
uuzysznyeh i iśrzyhttrdi?

< lo  t y c ł i i e .  22420
Kom pletne obsady  na Orkiestry dęte, 

sm yczkow e i m andolinowe.
P. T . Zaw odow ym  specjalny rabat.

Wyrek w sprawie o zabójstwo
na cmentarzu izrael. w Krakowie.

(c) Toczący się przez kilka dni w Kra­
kowie proces przeciw dr. Janowi Baderowi 
o zabójstwo, dokonane na tamtejszym cmen­
tarzu izraelickim na osobie błp. 1. Margulie- 
sa, zakończył się wyrokiem, uwalniający Jana 
Badera w zupełności od zbrodni z §  253 ust. 
3 u. k., i odsyłający powództwo poszkodo­
wanego na drogę .cywilną.

W motywach wyroku rodano, że trybu­
nał przyjął za udowodn one, iż krytycznego 
wieczoru bł. p. Margulies, chcąc się pozbyć 
w osobie B< dera jednego z groźnych świad- 
ków swych czynów karygodnych, wywabił o - 
skarżonego p o i  przekop kolejowy koło cm en­
tarza żydowskiego i tam przygotowanym przez 
siebie, a poprzednio oskarż nemu z biurka 
zabranym rewolweiem  zaatakował go. Dalej, 
że osk rżony znajdował się w niebezpieczeń­
stwie życia, a broniąc się przeciwko Margu- 
liesowi, wystrzelił ze swego rewolweru, wsku­
tek czego M. następnie życie utracił.
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Uskcrżony, ze względu na m iejsce i o - 
koliczności, tragicznemu zajściu towarzyszące, 
wykonał tylko ustawę obronę konieczną. O- 
Drony tej nie przekroczył, w obec tego po my­
śli §  2 u. k., me można poczytać oskarżo­
nemu drowi Baderowi za zbrodnię, w szcze­
gólności zbrodnię zabójstwa, popełnionego 
czynu.

taryfy t 
«rpj rta fcaisiśch.

Na przestrzeni do 300 kim ad 10 czerwca 
o 10 proce u t drożej.

Polska taryfa, tow arow a jest najtańszą 
w  Europie.

Kauft min istrów dnia 24-go kw ietnia  rb. 
uchw aliła  zw iększyć dochody kolei pań - 
stw ow ych o 51 m iljonuw  zł. ponrd  sumę u- 
staio ,ą p ierw otn ie w budże ...e rb.

W obeo  tego zarząd kolei podnosi 
z dn »m j.0-go czerw ca br, w szystkie klasy 
tarr t twe.

P odw yżka  w yniesie 10 procent na odle­
głość ach do 300 kim  i  5 proc. na  od leg ło­
ściach dalszych, a  ponadto 5—15 gr. za 100 
Wg p łaty  stacyjne.

R ów nocześn ie w prow adzon: będzie sze­
reg n ow ych  u lg ta iy fo w y ch  dla przewozu 
zbiorow ych  przesyłek kam i tu z Kałusza 
i  Stebnika, w ęgla  n »  odległości dalsze, j a ­
raj n i  warzyw do okrr gów  górn iczych , drze 
wa budulcow ego do odbudow y, w yw ozu za­
granice oleju, soli glaubei "kie j, kwasu sol­
nego i w ęgla  drzewnego. W reszcie  zrów na­
n y  będzie pod względem  taryfow ym  w y- 
wt li*zewa przez G rajew o

Od m aja r. ub. do chw ili obecnej wskaź- 
aS £ cen hurtow nych podniósł się od 118 
do 166, a tarvfa , pom im o podw yżki, n ie po 
w raca  naw et do poziom u z przed m a ja  ro- 
iu ubiegłego i nie przestaje b y ć  najtańszą 

ta ry fą  w E urop ie  i jest c w iele tiższa od 
pd ta ry fy  sąsiednich kolej n iem ieckich 
i  czechosłow ackich.

Przed ute  siTsm mmm zddo.
Ku f e r n r e m e r a  Bp U a wn Lwowie.

(Telefonem od naszego kore»pond.).

G i e ł d a  Iw o w s l ia a
Lwów, 8. czerw ca.

Kurs dolara utrzym ywał się w czoraj na p o­
ziomie k o ło  zł. 10 '15— 10.25 przy tenJencji i ieje­
dnolite'.

dank Polski płacił w aluty i dew izy na pary­
tecie d"Iai zł. 9.98.

^   ̂ Kura .m aksym alny* bankow y w ynosił zł. 10'10

W  alccjact in teies jw a n o  ,ią G azo 'ina , która 
osiągnęła kursy zł. '75 i 1-80. N ftow a  io : Bank Hi 
p rteczn y  53 54 i 55 gr., B row ary 9"76 i ysO  zł., 
C h o d o -ó  59* — zł. Oiko: 1 ’10 zł., P o! -!.ę N aftę 0 '20 zł.

Z niekotow anych Jaw orzno 7*35 t  Lesienice 
ÓO zl., Bank Polski 49'50 i 5 0 '— zł Gazy zacho­

dni p łacono 75 gr., żądano 81 gr., G izy w schodnie 
Żądano 15'— z l„  Gazociągi płacono 21 g r „ pożyczkę 
■tonwersyjną 32'25 zł., d o  transakc i iednak nie doszło.

Na dzisiejszej porannej giełdzie nieoficjalnej 
* « r s  dolara w ynosił 10 30 zł.

Potworna z t? rodnia.
Z zemsty spalił w piecu 12-letnią 

dziewczynkę.
Dobl żu m iejscow oś.i Nowo-W ysowy 

pow. kowelsL,ieg0i włościan a miejscowy D jo- 
nizy Wołyniec, dokonał potwornej zbrodni, 
świadczącej o najzupelniejszem zwyrodnie­
niu. Pałając zemstą do Joska Finkelsteine, 
sp: u jego 12-letnią córkę w piece smolarni. 
Policja znciazła zwęglone kcścl. Zbrodniarz 
stanie prze i  sadem doraźnym.

Warszawa, (z) W prasie w arszaw skiej 
kom entują żyw o konferencję, jaka prem jcr 
Bartel m iał podczas sw ego pobytu  we Lw o­
wie z proiesorem  uniwersytetu drem K a z i ­
m ierzem  Tw ai Jowekim Zw raca ją  uwagę, 
że już od  kilku dni k rą ży ły  pogłoski, iż 

prof. Tw ardow ski jest upatrzony na 
m in ist.a  ośw iaty 

w przyszłym  g a lin ecie . Z  tego w n iosk u ją , 
że prem jer B artel na ten w łaśnie temat 
konferow ał w e L w ow ie z profesorem  Tw ar­
dowskim

Żyw o rów nież kom entowana jest kwc - 
stja  obsadzeni? tek, mf lis tra  spraw w oj - 
skow ych w n o w jin  gabinecie. K rążą  naw et 
w ersje, że prem jer Bartel. 

chce jak oby  pozyskać na to stanowisko 
byłego prem iera i m inistra g e r . Wiat".

Sikorskiego.
Sa to oczyw iście na rasie pogłoski m ę­

stw ie, dzone i p rzy jm ow ać je  należy z w iel­
ką rezerwą.

Nie wedle dotychczasowych metod.
Wolny o I konwentykiów sejmowych -  oowstante

nowy rząd
(TeLfonem od naszego korespondenta.}

pie-o dzisiaj. W  sferach poetycznych 3 posel­
skich ma być wiadomem, że now y rząd nia 
będzie się tw orzył wedle dotychczasowe] 
utartej metody sejm owych krętactw ! kon- 
wantyklów, lecz, że
Seji-i będzie postawiony przed faktem do­

konanym.

W arszawa, (z) W  kolach dobrze poinfor­
m owanych głoszą, że szef przyszłego rządu, 
ze względu na sytuację i ogólne nią zaintere­
sowanie,
nie będzie czekał na zebranie się Sejmu, lecz 
z łoży  rodzaj deklaracd w obec przedstawi­
cieli urasy ceiem zakomunikowania w  ten 
sposób stanowiska i zamierzeń rządu szero­

kiemu ogółow i.
W  Se-,me panuje chw ilow o zupełne bez­

robocie. Pewne ożywienie, jakkolwiek nie-
znaczne, objawi się w  gmachu sejmowym do- do opublikowania.

Najwyżej będzie można przeprowadzić 
dyskusję ta temat listy nowego gabinetu, któ­
ra dotychczas nie jest jeszcze ostatecznie ti- 

talona, albo być może, nie nadaje się jeszcze

Prolcto rządowe
w sprawie udzioleota pełnomocnictw Prezydenrowf-

(Telefonem od naszego kcresp--ndantaj
W arszaw a, (z) W  M inisterstwie spraw 

w ew nętrznych wre gorączkow a praca  ra d  
przygotow aniem  całego szeregu zasauni - 
czycb projektów  rządow ych, owiązanych 
ze spraw ą udzieleni n ow ych  pełnom oc­
n ictw  P rezydentow i R zeczypospolitej. Go 
tych pełnom ocnictw , w chodzących  w  zakres 
działania M inisterstw a spraw  w ew nętrz­

nych , należą ; podział terytorjah iy  pań • 
stwa, ustaw y sam orządowe, ustawy okre • 
ślając** praw a ond/oziem eów  w Polsce o.ralr 
organizacja  w ładz i urzędów  wszysll. lęł;* 
fłiStyttfeyj w rar z przekazywaniem  odpo - 
w iedzialności w ładz w yższych  w ładzo,a 
nizszym .

W  aferach finansowych mówią
o pożyczce aLT?®?,ykańskc-ęsnę|Se-&kiej dla Polsk.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Bank Polski oddaje obec­

nie waluty obce bez żadnych ograniczeń. Do­
lar gotów kow y na giełdzie wczorajszej wa­
hał się na poziomie 10*17 i pół do 10*22 i pół.

Nastrój zw yżkow y dla złotego 
przybrał na sile skutkiem krążących upor­

cz y w a  od dwóch dni w  sferach finansowych 
pogłosek, że
w najbliższych dniach zostanie ujawniona ( -  
ierta konsorcjum amerykańsko-angielskieso 

w sprawie pożyczki dia Polski.

i aa!
Warszawa (AW ). Ze sfer politycznych 

dowiadujem y się, że
Sejm i Senat nie będą rozwiązane, 

lecz po uchwaleniu pełnomocnictw dla rządu, 
odroczone na jeden rok.

Istnieje projekt, aby funkcje cial ustawo*

n<$ jjdec rok!
dav izych urzcjels na siebie w pewnej mie­
rze ida Stanu, złożona z 30 osób przesta­
wień li wszystkich ugrupowań politycznych, 
w Polsce.
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llow ? SaFfe ni
bidzie miał charakter hardziej prawicowy, niż poprzedri

rząd ? !
W jsz a w a . (AW .) Na, rerrat składu 

przyszłego rządu prof. Bartla pisma dzi­
siejsze wymieniają różne komJiinąóś.e o -  
sób, na ogół nie różniące od dotychcze - 
sowych pogłosek.

Jedno z pism lewicowych twierdzi, że 
w przyszłym gabinecie ogromną prze­
wagę będą miały element* konserwa­

tywne, a nawet monachistyczne.
Jako kandydata na stanowisko min. 

spraw wewn. w ym ieniają

obok p. Młodzainowskiego, również 
łoDrzyóskiewo.

..Robotnik" wyraża przekonanie, że 
nowy gafcme będzie posiadał chara­
kter bardziej prawicowy, niż poprzedni 

rzad.
Pismo to osf 'o protestuje przeciwko 

kandydaturze p. Głiwic» n ministra skar- 
t  a  nazywając go niewolnikiem Lewiatana. 
Sprzeciwia sie również kandydaturze prof. 
Twardowskiego na ministra oświaty.

_ Z Rady Ligi Nnfoclow#
Chmurny nastrój. - Benesz chce się przysłużyć Niemcom. - 

Stanw^isko Hiszpaoji i BrązyIji a Polska.
W arszawa, (z)

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Rada Ligi Narodów ze- legat Szwecji Rnden,

brała się w czoraj na nową sesję w  bardzo 
chmurnym nastroju Delegat Hiszpanii nie 
przybył, a nieobecność jego jest rezultatem
uporczyw ego domagania się przez Hiszpanię 
stałego miejsca w Radzie Ligi i utracenia na­
dziei, że to jej żądanie zostanie uwzględnio­
ne Wynikiem całonocnej wymiany depesz 
między Genewą a Madrytem było, że jako de 
legat Hiszpanii został ostatecznie w yznaczo­
ny 35-letni sekretarz poselstwa hiszpańskie­
go w Bernie,

Delegat Brazylji Mello Wranco, dowie­
dziawszy się, że Hiszpania nie wysłała swe­
go zastępcy, zrobił się nagle chory, chociaż

a jego miejsce zajął
pełnomocny minister szwedzki w  Bernie. V

Kolei przewodniczenia obradom obecnej 
sesji Rady Ligi wypadła na Benesza, który 
jednak nie chciał się w yzbyć doniosłego prze 
wodnictwa na wrześniowetn Zgromadzeniu 
Ligi Narodów, a musiałoby to nastąpić, gdy­
by podjął się teraz przewodniczyć na Radzie 
Ligi. Wnioskują z tego, że Benesz chce przy­
służyć sie Niemcom jako przewodniczący 
wrześniowego Zgromadzenia Ligi.

Prawdopodobnie w toku rozpoczętych 
wczoraj obrad przeprowadzona będzie wymia 
na depesz ńiiędzy Hiszpanią a Brazylią i od 
stanowiska tych dwu państw bedzie zależała

z innej strony mówią, że podobno jest on tejeże kwestia miejsca w  Radzie Ligi Naro- 
rzeczywiście chory. Nie zjawił sie także de- 1 Jów dla Polski.

liiiidenburg g ro zi!
W obronie majątHćw byłych panujących.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W ARSZAW A (z )  Monarchis’3 niemie­

cki L o li ogłosił list Hindenburga, z którego 
wyn ka, że gt1-’?37 n’ efcfseyt u iyw lassciy ł fty- 
j*cfe titónąi&enirśr I fcslążąf niemieckich z po­

siadanych przez n M . r. dją kiny, fo  skutki 
fega m ogłyby być nil nb.tczaine i p o c ią g a ­
łyby jakrsł decyzją  Hindenburga —  aU ja ­
ką, o fem Ust feti n e n!e mówi.

WyKryde szajki szpiegowsfefef;
śledztwo, dało sensacyjne wyniki.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszat, a. (z) W  powiatach wileńskim 

1 dzićnieriskim aresztorrano 35 osób, w tern 
trzech Białorusinów  i 12 żydów 

z powodu uprawiania na wielka skale 
szpiegostwa na rzecz Sowietów, 

i-rzeprow adzone śledztwo dało p ra w ­
dziwie. sensacyjne w yniki, a zebrany pod­
czas niego ob fity  m atcrja l dowoduw y po­

zw olił na dalsze aresztowania. W  skutek te­
go  aresztowano dalszych 18 osób.

Szczegóły śledztwa są oczyw iście trzy­
mano w tajem nicy, w iadom o tylko, że

sieć szpiegów.‘dwa była niezwykle mi­
sterna i obejmowała ogromną połać 

kraju.

SZY K A N Y  CZECHOSŁOW ACKIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z). Kola gospodarcze zwraca­

ją  uwagę na
neustanne »zykany, stosowane przez 

władza czjsci.r.Jowaeki'! wobec wywozu 
z Polski do Czceh.

Rząd czechosłowacki iotychczas jeszcze 
nie raty, ko wał układu handlowego, podpi-

sarogo pr' 3Z byłego ministra spraw zagi a- 
nicznycli, Skrzyńskiego, podczas i)obytu jr 
go w Pradze przed kilku miesiącami. Fakt 
ten jest tern więcej uderzający, że rząd cze­
chosłowacki d;d wówczas obowiązujące przy­
rzeczenie, iż układ natydluniast po podpisa­
niu wejdzie w życie w drodze wydania osob­
nego orędzia przez prezydenta H«t>cv.vno- 
e.politej czechosłowackiej

PRZECIW  DOTYCHCZASOW EJ PO LITY­
CE P. P. S.

Warszawa (A.W). Na dziś zos*ało zwoła­
ne posiedzenie Centr. komitetu wykonawcze­
go PPS. Jutro odbędzie się posiedzenie klu­
bu parlamentarnego. Jak się dowiadujem y 
opozycja ze strony CKW . przeciw dotych­
czasowe. polityce klubu zyskała na sile.

1800 SAM OLOTÓW  b o j o w y c h
Waszyngton. 7. czerwca. (Pat) Senat u- 

chwalił ustawę przewidującą budowę 18U0 sa 
m olotów w ojskow ych w  okresie pięciu naj­
bliższych lat.

GEN. DUPONT PO W RACA DO FRANCJI.
W arszawa. 7. czerwca. (AW ) Szef francu 

skieJ nisji wojskowej gen. Dupont złoży dziś 
nunistrowi spraw w ojskowych marszałkowi 
Piłsudskiemu wizytę pożegnalną i wieczorem  
będzie podjęfy przez szefa sztabu generalnego 
generała Bukackiego. Następcą gen. Duponta 

edzie gen. Harpy. szef sztabu gen. Franchet 
d4Esperay, znanego z jego sukcesów wojen­
nych w  r. 1916— 1917 w  Macedonii.

W iE L K I  SU K C E S I PLO M ACJI 
A N G In  LSK IE J.

Paryż, 7 czerwca. (A W .). Prasa fr a n ­
cuska zajmuje, śię żyw o podpisaniem  u k la -^  
du an 'polsko - tureckiego w spraw ie M os- 
sulu, _ podkreślając, że w ydarzenie to jest 
■wielb mm zw ycięstw em  d yp lom acji an­
gielskiej. 1

Londyn, 7 czerwca. (A W .). W  Izbie 
lordów  w yrażono życzenie, aby obecnie po 
zaw arciu  układu angielsko tureckiego sity 
w  -jakowe angielskie zostały w ycofane 
z Mossulu.

W  SO BO TĘ I N IE B Zt ELE B R D Z IE  
M OŻNA W Ó D K Ę .

W arszaw a, 7 czerwca. ( A W ). Jak nas 
in form ują  w Mini ster stwie spraw wewnetiz 
nych  istn ieje tendencja do zniesienia za­
kazu sprzedaż" n aoojów  alkoholow ych  w 
soboty i niedziele. Zakaz sprzedaży w yda­
l a n y  b y łb y  tylko w w ypadkach szcze­
gólnych .

Z M U R A R Z A  — F R E M JE R E M !
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a \z) Prernjerem  Szw ecji zo­
stał Custaw Eckm an. L iczv  on 54 lata 
i b y ł law niej murarzem. — W ro ' u 11) 1.1 
wszedł po raz pierw szy do parlam entu 
i  zorganizow ał tam p a itję  p roh ib icyjną , 
która zyskała w ie c ie  w p łjTwy.

Fflalwersarfe kolejowe 
w Częstochowie.

Dyrekcja kolejowa w Częstochowie nie­
ma szczęścia  do kasjerów. Przed kilku tygo­
dniami polłcja aresztowała trzech kasjerów, 
którym udowodniono, iż dopuścili się krolzie- 
ży w kasie.

Ostatnio ujawniono nową aferę, polega­
jącą na tern, iż sprzedawano kradzione bilety, 
co  naraziło Skarb na poważne straty. Are­
sztowano st. kasjera Mud: rskiego i Blaszczyka, 
oraz rozesłano listy gończe za urzędni1 ami 
Wołkiem i Glińskim.

P o m m k  K e r n a  l a  P a s z y ,
Na zlecenie rządu tureckiego rzeźbiarz 

wiedeński Henryk hripe! wykonał pomnik 
Kcmala Paszy'.

Pumnik z bronza, wysokości trzech i 
oół metra przedstawia Kcmala w modnym 

' ' /  i  ’

t
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HOMER JUBILEUSZOWY
»f>EEXB MOWEGr.

W  so b o tę  dn  a 3. lipca b. r., ja k o  S b - t ą  r o -  
O j a n l c ę  z a ł o ż e n i a

„"W l-a lK U  E S ow egro**
u K eie się pism o nacze w szacie b a r d z o  o z d o b i > e j .

N um er teu  łt'r7ieKu N o w e g o '4 obejm ie przeszło  tom  
druku. P ierw szorzędne p ióra  kraju zam ieszczą w nim  
sw oje artykuły^ szereg ilu stracyj zd ob ić  b ęd zie  kolum ny.

Cały n u m er drukow any b ęd zie  n a p a p ie iz e  sa tyn o ­
wanym .

Zw racam y uw agę P. T. K upców , P rzem ysłow ców  
H a n d lo w ców  na nasz n u m er ju b ileu szow y, k tóry  ro ­

zejdzie się  po całym  kraju  w ilości

ponad 1 0 0 .0 0 0  egzemplarzy.
W  spraw ie og łoszeń  d o  tego n u m eru  daje w yja­

śn ien ia  A d m in istracja  naszego  pism a, oraz w szystkie  
biura o g ło szeń  w kraju.

P rzyjm ow anie ogłoszeń  d o  n u m e ri ju b ileu szow ego  
•iWieku N o w e g o 11 zam yka się * d n iem  15- czerw ca b. r.

A d r a im .  „ W i e k u  N o w e g o  '
L w ó w , S o k o ła  4*

Kromka bieżąca.

9 J ŚRODA
rzym. kat. Feljcjana,

C Z E R W C A | gr. kat. Fteraponta.

9192

Łtroju ejropeiskim ; surd it zapięty na guzik, j botnych  w  Anglji w  dniu 17 maja wynosiła
podwinięte u Jolu spodnie.

Pom imo, ża władze municypalne Kon­
stantynopolu odmówiły przyjęaa pomnika, 
;aku nie wypełniającego godnie swego za­
dania, rząd w Angorze nakazał ustawienie 
posągu na najwidoczniejszem miejscu przed 
Ser. I m.

Podwyższenie taryfy aptek.
V/ „Dzienniku U staw " Nr. 58, ukazała 

Elet now a taksa aptekarska, podw yższona o  
20 procent. Podw yżka ta wynikła wskutek 
p o . - o  Leni; huttow nych artykułów leczni­
czych w  związku z podniesieniem się kursu 
walut zagranicznych. Ze względu na to, że 
'Stetnia taksa aptekarska z dnia 28 kwie­

tnia b. r., oparta była na cenach hurto 
 ̂ /eh  przv kursie franka szw ajcarsk 'ego 

1.50, dodatek 20 procent od pow  ida dzi* 
S1e,szym cenom  zakupu zaledwie w  połow ie.

Trcgedja uh torzs kole'o w.
■ tędzy stacjami Radziwiłłowem  i Ży- 

ąaczow em  rzuciła się p od  koła nadjeżdża' 
jącego pociąga wraz z dw ojgiem  małych 

leci 34-Ietnia Helena O rajkow a, żona w y­
robnika, który ją przed rokiem porzucił, 
skutkiem czego znalazła się z dziećmi bez 
«-adrrych rodków  do życia. O becnie była 
w  ciąży. Na torze ujrzano odrzucono pędem 

°  maszyny poszarpane ciała trzech o fiar.

1,612.000, to  jest o  36.801 więcej, niż w  p o  
przednim tygodniu, i o  427.680 więcej, niż 
w zeszłym roku. Ponadto 358.0U0 górników  
i ok o ło  500.0u0 robotn ików  z innych gałęzi 
przemysłu nie zostało przyjętych d o  pracy 
po zakończeniu generalnego strajku i obecnie 
pobierają zapom ogi rządowe.

Zamach ucznia na profesora.
W  W ymiślnie. pow iat Lionow ski, u- 

czeń V  kursu seminarium, Rom an Bamosie- 
wicz, podczas lekcii dał trzy strioły »ewoI- 
w erow e d o  profesora matematyk Józefa 
Zarem by, raniąc g o  w  płuca. Kannego 
w stanie ciężkim przewieziono d o  szpitale, 
zaś m ordercę odstaw iono d o  w : ,zienia 
w  L io r :e.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATK WIELKI.

W torek : N ow i P anow ie. G ośc. w yst. 'JeizesO  
L eszczy  ńskiego.

Ś rod a : Aida. G ośc . w yst. M ichaia H olyńskiego. 
C zw artek : o  3.3D pop. Pan Kotek b y ł ch ory . 

v .«a iw o n y  Kapturek i P sotny  Ignaś. Przedstaw ienie 
d la  dzieci z  udziałem  Niriki W ilińskiej i Benedykta 
H ertza. C en y  zniżone popoł.

Czwartek: o  7.30. Jutro P ogoda . U ośc w yst 
Jerzego L eszczyń skiego.

TEATK N0W0ŚCL
W torek : O rłów . G ośc. w yst. h e len y  M iłow skiej. 
Ś rod a : K ochanek od  serca . G ośc. w ystęp  Jerze­

g o  L eszczyńskiego
C zw artek : Nitouche. Prem iera.

REPERTUAR TEATRU MAŁEOu
W torek : Fotel Nr. 47. Ostatni gośc. w yst. 13?'’ 

narzew skiej.

KINOTEATRY*
A P 0 L I  O : ,,O tw arte przez całą  n oc“  i ..Jak zo 

stałem  gw iazdą film ow ą".
FATAMORGANA: „Zazdrość1* i „Uj, te kobietki* 
K OPERN IK . „Kultura ciała**.
L E W . Przed bitw ą.
PA LACE. K łam iesz k ob ieto ! i Sw ędzi. 
M ARYSIEŃ K A: J G ó l P a ry ża ".

* •Bezrobocie w
. - ' “ dług ogłoszonej przez angielskie 

m inisterstwo pracy statystyki, liczba bezro-

Pomnik na eześć iacy czarnej
Stanąć ma niebawem w Rio 

de Janeiro,
(b ) Murzyni są czczeni nietylko w mu­

sie halach i dancingach, ale rów lież na sze­
rokiej arenie życia publicznego. Dzieje się 
to w Ameryce, nie w północnej, która nie­
nawidzi murzynów, ale w południowej.

Pewien wielki dziennik brazylijski po­
wziął inicjatywo wystawienia w Rio de Ja­
neiro pomnika na cześć rasy czarnej. Inicja­
tywa spotkała się z bardzo pnychylnem  
przyjęciem i obecnie napływają datki w d - 
larach na buóowę pomnika. Należy zazna­
czyć, że Brazylja jest jedynym krajem nią 
kontynencie amerykańskim, który przyznaje 
murzynom itłkaś wartość kulturalną.

i , - <

JUBILEUSZ 35-LETNIE P R A C Y  SCENICZNEJ 
M ariana B ieleckiego, długoletniego i zasłużonego ar­
ty sty  sceny lw ow sk iej rdbędzie s.ę w sobotę b  cż 
tygodnia w  T eatrze  W ielkim , w komedii Al. In. 
F red ry : „Zemsta**, w  której w eźm ie udział w popi­
sow e j roli Papkina znakom ity nasz gość  Jerzy Le­
szczyński.

A D A M  DIDUR, św iatow ej siaw y artysta-śp.e- 
w ak oraz Hanna W atska —- bero ni sto łecznych  ,scc:i 
op erow y ch  AmeryKi — rozpoczną gościnne w y s ię --  
p y  na naszej scenie w  p o łow ic  przyszłego  tygocin -j .

PR ZE D ST A W IE N IE  D LA  DZIECI z ud" aL-m 
Ninkl W ibńsK ej — na liczne żąd an a  sier rodz-ic.el- 
skicii —  zostanie pow tórzon e w czw artek  bieżącego 
tygodtra  w  T , W ielkim , o  g. 3.30 popoł. po cerach  
zniżonych.

POŻEGNALNY W Y S TĘ P K. BEDNA- 
R ZE W SK iE J. Dziś tj. we wtorek pożegna się 
z publicznością lwowską w Teatrze Maij m, 
znakomita artystka, której wszystkie wysti 
py cieszyły się tak olbi zyrwicm powodze­
niem i osiągnęły największą frekwencję w 
bież. sezonie.

R ZĄD  RUMUŃSKI EEM ENT1 .i.k  Nie­
które pisina pozarumuńskie zamieściły wia­
domość, że Runiunja zarządzda koncentra­
cję  wojsk na granicy Bessarabji i wsclmu- 
niej Małopolski. Obecnie rząd lun miski 
li :ił swym przedstawicielom w drodze dy­
plomatycznej zdementować te wieść!,, jako 
pozbawione podstawy.

Z POLITECH NIKI LW O W SK IEJ. Gida 
9. czerwca br. (środa) odbędą s ię  w sali po­
siedzeń Politechniki Lwowskiej prom ocje na 
doktorów nauk technicznych pp. lnż Jana 
Brodera, Jnż. Jerzego Stanisława Kanim-ze- 
wicza, lnż. Tadeusza Nienrczynowskiego i  
lnż. Feliksa Polaka,
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LW O W SK IE  TOWA K 7v STW O FOTO­
G RAFICZN E (Sokoła 4). Na zebraniu wCi'- 
kowem, 8. cgerwca br. ocL dzie słe wykłar1 
Dra Józefa Dębickiego „O Iłoftntgenogłafji".

LW O W SK IE  TO W A R ZYSTW O  F O T O  
G R A F - JZNE (Sokola 4) urządza w /ótaw ę fo ­
togra fii “ artysiyc"iiej w salonach Towar ;y- 
fitwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie 
(gmach Mozeun: Przem ysłowego), któia
trwać będzie od 13. do £6. czerwca br.

EGZAM IN Y K W A L IF IK A C Y JN E  do 
Związku Artystów Scen Polskich odbędą sio 
w dniach od 13. do 16. czerwca br. pod prze­
wodnictwem delegafa Zarządu Głównego w 
W arszawie, l ic i . Jerzego Leszczyńskiego. 
Zgłoszenia należy składać w kancelarji Gnia­
zda Lwów do piątku dnia 12-go czerwya br. 
włącznie, gdzie też można zasięgnąć bliż­
szych inform acji w powyższej sprawie.

(!!) SEK CJA BRUUA (skarbowa) liady 
M iejskiej obradowała Unia 1. bm. wieczorem 
pod przewodnictwem r. m. dyrektora Teren- 
koczego. Sekcja uchwal;ła: udzielić Zarzą­
dowi Okręgowemu Związku iegiotistów  pol­
skich we Lwowie subwencję w kwocie JOCO 
do tych; udzielić subwencję Towarzystwu na­
leżycie! i szkół średnich i wyższych we Lwo­
wie w kwocie 3000 zb; udzielić subwencję 
Kołu osadników wojskowych w W oli K cry- 
bntowięekiej w kwTocic 500 zł., udzielić ze­
zwolenia cyrkowi Cossmy na odbywanie 
przedstawień cyrkowych przez dalszych dni 
14 śrcie; zezwolić Kom itetowi i indowy ii. Do­
mu Techników na budowę połączenia kanału 
domowego z kanałem ulicznym w własnym 

ąznrzątlzie; udzielić ..ubwencję Kołu rodziciel­
skiemu przy 'Szkole św. Marcina w kwocie 
SCO zł.; udzielić subwencję Zakładowi sierćd 
im św. Antoniego w kwocie lOOO z ł ;  u Iziclić 
subwencję Polskiemu Towarzystwu Pszcze­
larski en. u w kwocie 3(0 zł.; udzielić Kom ite­
towi nam-?., rodzic, przy gimnazjum im. Ba­
torego subwencję na odnowienie auli w kwo- 

icie 1000 zh
IV V O ' ' X c l j Komisji planów  i nauczania 

M ł c r j i  oddziału lw ow sk iego  Z w , Zaw . Naucz pols 
szk. ći cdi: ćn  ę d b y ło  się dnia 31 maja br. Nad te­
matom dra .lana Saiereki pt. . Stanow isko liistorji 
stfrrożj tnej w szkołach  pntskich" w y w :ązała się ż y ­
wa dyskuęia, w której zabierali g los prof. K. C h y- 
i ński, dr. M. M endys. dr. Rappaport. dr. K Socha- 
iriewscz i J. M ariaszow a. Rezultatem tejże b y fy  u- 

' chw alone rezolucje dom agające się w prow adzenia 
Ijaąyki ii storji starożytnej na stopniu w yższym , zre ­
form ow ania istniejących podręczn ików  dla obu stop­
ni n auczana R aport, d y sk u sa , jak i uchw alone re- 
z c  ucje sa początkiem  akcji program ow ej, którą 
w szczyn a  Zw  Zaw . w spraw ie reform y nauczania 
Listorj; pod hasłem napraw y szk o ły  polskiej. Naj- 
b fż s z e  pos edzenie (V -te) bedzie pośw ięcone p ro - 
b icm ow i nauczania historii kultury w  szkole śred- 
rie i. k tórego rełerentem  jest docent unlw. dr. IC. 
ttartlcb.

A M A TO RK A  SAMOTNOŚCI. V  drob­
nych -ogłoszeniach „Gazety Porannej" znaj­
dujemy między innemi następującą ofertę: 
„Przystojna, młodsza osoba poszukuje zaję­
cia w pierwszorzędnych domach u samotne­
go pana lub pani". Dlaczego tylko u „samot­
nych" •— to już pozostanie tajemnicą ..przy­
stojnej, młodszej osoby".

PROŚBA O ZW RO T PAPIERÓ W . P. K a­
rolowi T3atschowi. urzędnikowi kolejowemu, 
w czasie płacenia podatku w Magistracie 
wyciągnięto z kieszeni portfel z Dieniądzmi 
i papierami. Z  pieniędzy p. Batsch rezygnu­
je, natomiast prosi o zwrot papierów pod 
adresem: ul. Świętokrzyska 46.

OLBRZYM I PO ŻAR KO PALN I. Z Bu­
karesztu donosi nasz korespondent: Koło 
Plorsti onrgdaj piorim uderzył w jeden z 
szybów naftowych, który momeidalnie sta- 
i ął w płomiei iach. Pozi ■ by? tak silny, że 
płomienie widziano w Plocsti, odleglem o 
30 kilometrów.

(d) H O TELO W Y CHŁOPAK. Abraham 
Światło z Warsza wy, chwilowo zamieszkały 
we Lwowie w hotelu „E lito", doniósł wczoraj 
uo policji, że chłopa;? hotelowy, Jan Brd. na 
jego 6zkodę popełnił oszustwo. Mianowicie

w sklepie Hirschhorna przy ul. Legionów
1. 25 w podstępny sposób pobrał 4U sztuk to­
rebek skórzanych, złożonych tam do chwilo­
wego przechowania.

(d) A SSZTO W  AN IE  EŁKGA NCKIE- 
GO OSZUSTA. Odnuśnie do wiadomość 
danej przez nas pod tym tytułem przędą kil­
ku dniami, dowiadujem y się, że p. Karol 
Waldman wcale nie był are zrowany i nie 
należy do rzędu oszustów, lest on współwła­
ścicielem i dyrektorem dużej fabryki bie­
lizny „Leopol" przy ul. Łyczakowskiej 7, za­
trudniającej 1C3 osób. Ma on czysto cywilny 
zatarg z fabrykantem wody sodowej, B am - 
chem Turtak.m, który, niezadowolony z wy­
niku sądu ramnackiego, ucz rui? oieuzasad- 
mone doniesienie do policji. Toteż p. Wald- 
man powziął odpowiednie Kraki przeciw p. 
Tartakimo vi,

ZGUBY. Magia trat m. Lwowa podaje do 
wiadomości, że Ekspozytura polieyjno-śled- 
cza we Lwowie doniosła o znalezieniu w róż­
nych punktach miasta rozmaitych klaczuW, 
kluczyków, portfeli, torebek, zegarka r iklo- 
wego z łańcuszkiem, teczek, papierośnicy 
niklowej, obrączek ślubnych, zegarka dum- 
śkiego srebrnego, 6 kawałków blachy mie­
dzianej, kaszkietu, futerału do rewolweru, 
okularów, dłuta dentystycznego, książki pt. 
,JHerr Te^wanst, eine amerikanische auto 
biographie" oraz dokumentów osobistych — 
opiew ajee/ch  na nazwiska Zygmunta W ein- 
bauina, I k w ita  Fischa, Anastazji Palczak, 
M arii Bilik, • Heleny Zielińskiej, M ikołaja 
T.ryika i Jana Masiuka. Po przedmioty te 
nikt się nie zgłosił. W  cela wykazania prawa 
własności, ewentualnie odebrania tych przed­
miotów, zechcą, iuteiesowaui zgłosić się w 
Departamencie T. Magistratu miasta Lwowa 
w godzinach urzędowych od 11—13 w ciągu 
dni 14-tu.

Zamordowanie austi jaskiej/c 
ru .jor era.

Żona jego o^ebraia sobie życie.
Według nadeszłej z Wiednia wiadomo­

ści, został zamordowany w swoich posiedło- 
ściach najbogatszy człowiek w Austrji, hr. 
KiingersJorf. Poznał on na Riwierze jednego 
z rosyjskich ksiąięt Orłowych. Orłów był 
częstvm gościem  w domu K., i podobno po­
zostawał w zażyłej przyjaźni z żoną austrja- 
ckiego bogacza.

Przed paroma dniami Cłrłow przybył, 
ak zwyk e, w odwiedziny do Klingersdorfa. 

Gospodarza me zastał w domu, udał się więc 
na teren, gdzie K. polował Zaszedł go z ty­
łu i wystrzelił doń z dubeltówki. Klingers- 
dorf miał jeszcze tyle siły, że wystrzelał do 
Orłowa. W krótce potem zmarł.

Żona jego otrzymawszy wezwanie do 
sedziego śledczego, popełniła sam obójstwo.

% sal] fcoracertoM
P o dłuższej przerw ie w ystąpiła  z koncertem  

sym fonicznym  orkiestra Ż yd. To_w. art.-literackitgo 
w ykonując pod niezaw odną batutą dra Natana H er- 
mclina szereg  p ow ażn ych  utw orów . D obrze ob sa ­
dzony, liczny zespół odegrał z pełnią precyzji M ak­
lera: „IV  sym fonię g -d u r ‘‘ , w  której jako solistka 
w spółd zuta la  p. B ronisław a K arpow a. Pozatem  zn- 
lazta się w program ie bardzo sty łow o  w ykonana 

Uwertura d o  A lcesty" —  Glucka. śliczna w sw ej 
k oinpoz\cji: .P ieśń  taneczna pierota" —  Korngolda 
(z  op err  „Zam arłe m iasto"), w reszcie  z  wielkim 
umiarem artystycznym  traktow ane m oty w y  tanecz­
ne ze S traussow sk iego: ..Kawalera z róża ". C a łość 
produkcji była istotnie piękna i zad ow olić  m ogła 
nawet bardzo w ybredn e w ym ogi. T kw i w tem nie­
wątpliwie pow ażna zasługa doskonałego dyrygenta , 
jakim jest dr. Hermeim, um iejący w y d o b y ć  z z e s p o ­
łu, którym  kieruje. tak wielką (faunę w artości este­

tyczn ych , że produkcje jeg o  w znoszą się zaw sze na 
bardzo pow ażne niveau artystyczne. O rkiestra pod 
jego ręką nie zaw oazi, m e popełnia zw y k ły ch  grze­
ch ów , które często  nie trafiają, gay  m a się ao  c z y ­
nienia z zespołem  w ystępu jącym  doSc rzadko, gra 
bardzo starannie, kainie, z  ppłuem  zrozum ień.em  
n iełatw ych  dzieł, które w ch odzą  w  program . P ro - 
bieżem  w artość, jeg o  m og ła  tu b y ć  M ah lerow ska : 
„S ym fon ia " zagrana bez zarzutu. P ow ażn ym  w a­
lorem  gry  zespołu  jest pozatem  fakt, że umie się 
doskonale w czu ć  w  intencje sw ego  d y rygert^ , idąc 
p o  linji jeg o  koncepcji* granych  u tw orów , W j kładni- 
kiem m og ła  tu b y ć  z jiow c  „U w ertura d o  A lces ty ", 
zagrana —  doskonale. Szkoda ty lko, ze  drą H erm e- 
llna z  jeg o  2 c  spotem  woduje się rzadko na estraoz.e 
koncertow ej. Tej m uzyki słucha się napraw dę z pel- 
pem  zadow oleniem . Pąrtję solow ą  w  M ahlerow skieji 
„S ym fon ji" w yk on ała  p. B ron isław a K arpow a, w y ­
w iązując się g^sw ego zadania baTdzo starannie. Pu­
bliczności zebra ło  się w iele, nie tyle jednak, Ilebv 
jej m ogła  pom ieścić sala. Prof. Lesław  Jaw orski.

System nerwowy roślin.

Profesor Chandra B ose odkrył system 
nerwowy roślin. Rezultat swoich cierpliwych 
poszukiwań przedłożył Sorbonie parys jeb

K o h&u * p a  tfłniBifc Słowackiego we ŁwpwM.
K om itet obyw atelsk i b u d ow y  pom nika Juljusza 

S łow a ck iego  og łasza  konkurs r a  projekt pom nika 
Juljusza S łow a ck ieg o  w e L w ow ,e . W arunki są na­
stępujące.

1) W  konkursie uczestn iczyć m ogą ty lko arty­
ści P o la cy  bez  w zględu na przynależność państw o­
w ą. —

2) Pom nik ma stanąć w e L w ow ie  na środku 
skw eru przed Teatrem  W ielkim . Plan sytuacyjny , 
oraz lotografje  otoczenia otrzym uje na zadanie każ­
d y  z u czestn iczących  w  konkursie artystów .

ó) Pom nik wimen m ieć charakter monumental­
ny. koszt jednak nie powinien p rzek roczy ć  sum y 100 
ty sięcy  z I, A rtystom  pozostaw ia  się zupełną sw o ­
bód 5 w ujęciu tematu i w y b orze  materiału.

4) Na pomniku ma b y ć  um ieszczony napis; 
Juljuszc wi Słow ackiem u —  naród.

5) Projekt pom nika ma b y ć  nadesłany w rno- 
dęiu g ip sow ym  w skali 1:10. P ozatem  pozostaw ia  
się w olną rękę co  do opracow ania rzutów , perspek­
tyw , opisu, kosztorysu  etc.

6) Koszta przesyłki do L w ow a  ponosi kom tet. 
ze L w ow a  zaś autor.

7) Term in nadsj lania prac u pływ a z dniem 30 
sierpnia br. o g. 3 -ej popołudniu. A dres składan a 
lub nadsyłania prac kon ku rsow ych : L w ów , „K om i­
tet bu d ow y pomnika Juijusza S łow ack*ego". Mu­
zeum przem ysłu  artystycznego, ul. Hetmansk ,

8) Każda praca konkursow a ma b y ć  opatrzona 
godtein bez  u izw iska  autora. D o pracy  należy d o -
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(s) ILE  W A L U T  M O ŻN A W W JE ŚC  D O  RU M U -
W edle n ow ego  rozporządzenia, cudzoziem cy, 

D u y b y w a ją cy  do Rumunii, muszą w granicznym  u- 
rzedzie cejnym  (Śniatyn'1 podać w y sok ość  k w oty  
* z.ez siebie posiadanej. K w ota  ta zanotow ana jert 
w Paszporcie. W  podróży  pow rotnej m ożna w y w ieźć  
CL,fa jw v że j taką samą kw otę. N adw yżka w ym aga  
specjalnego zezw olenia  m inisterstwa skarbu P o - 

T— ii. pu szcza jący  Rumunię (m iejscow i) m ogą za- 
Prąc 5oon lei w  w iJinach i papierach.

JAKIE p o d a t k i  P L A C IC  BĘD ZIEM Y w  C Z E R - 
”  CU. M inisterstwo Skarbu przypom ina pfatniKom, 
że w miesiącu czerw cu  br. przypadają  do zap łaty 
“ as .Pujące w ażniejsze podatki bezpośrednie: 1) Za- 

na podatek p rzem y słow y  od  obrotu  za 1 kw .

br. od przedsiębiorstw  n iecbow iązanycn  d o  składa­
nia zeznan —  do 15 czerw ca . 2) M iesięczne w płaty 
podatku przem y słow eg o  od  obrotu  z poprzedniego 
miesiąca —  do dnia 15 czerw ca . 3) Podatek docho­
dowym od  uposżen służbow ych , em erytur itp. w  cią­
gu 7 dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto, płatne są apdatki, na które p łatnicy o -  
trzym ali nakazy płatnicze z terminem płatności w 
czerw cu  br.

Z azn aczyć n a leż" że  i dniem 1 czerw ca  br. 
przystąpiono do egzekucji zaległości, n iew płaconych  
w  miesiącu maju br. należnych z tytuiu części p o ­
datku m ajątkow ego oraz, żc  kontynuow ana będzie 
egzekucja  podatków , k tórych  teim in płatności u p ły -’ 
nął w maju br.

łą czy ć  kopertę z  tem samem godłem^ zaw ierającą 
wew nątrz imię i naizwisko autora, oraz dokładny 
adres.

9) N agrody są trzy: 1) 3.OOu zł., 2) 1.500 zł., 
zł T racę nagrodzone przechodzą, na w ias- 

n°sć Komitetu
1 Kom itet zastrzega sobie praw o w y ora ira  z 

P °sród projektów/ nagrodzonych  lednego do w y k o ­
nania w  naturze, przyczem  autor zostanie p ow ołan y  
bo  w ykonania m odeli sz cz e g ó ło w y ch  z »  osobnem  
Wyr. łgrodzeniem . Kom itet m oże jednak j g lo s ie  kon- 
* ’ :s ściślejszy, w  którym  w zięliby  udział autorzy 
a ac nagrodzonych  tudzież specjalnie zaproszeni ar­
tyści. G d y b y  i ten dutgi konkurs nie przyn iósł w y -  
tuk zadow ala jącego. Kom iiet zastrzega sobie praw o 
pow ierzyć  w ykonanie projektu pomnika w ybrane- 
tnu w edług w łasnego uznania artyście.

11) R ozstrzygnięcie konkursu nastąpi r.ie póź- 
b ,eii i dma 15 n&ździernika br.

12) (Nad isiane na konkurs projekty będą w ysta ­
w ione w e L w ow ie  na w idok puDiiczny p o  o g ło sze ­

niu w yrok u  sądu konkursow ego. Kom itet ma praw o 
reprodukow ania projektów  n agrodzon ych  w  cza so ­
pismach i w ydaw nictw ach  artystycznych .

13) P ro jek ty  n ienagrodzone z w  óci Kom net o - 
kazicielom  kw itów  n ad aw czych  w  ciągu 3-vh m ie­
s ięcy  p o  zam knięciu w ysta w y . P o  tym  terminie pra­
ce  nie odebrane stają się włas-nością Komitetu.

14) U ch w ały  sądu konkursow ego będą praw o­
m ocne p rzy  ud ziałę sześciu  człon k ów  sądu konkur­
sow ego^

16) Sąd kon ku rsow y stanow ią: 1) “ rezydent 
miasta L w ow a , 2) P rezez  Komitetu, 3) W icep iezez  
Komitetu, 4) D elegat Komitetu. 5) D w aj delegaci Z w . 
Art. Plastyków ' w e L w ow ie , 6) Przedstaw iciel /  ’ ad. 
Szt. P ięknych w  K rakow ie, 7 P rzedstaw iciel Szk 
Szt. P ięknych  w  W arszaw ie , 8) P rzedstaw iciel w y - 
d ciału architektom cznego Politechniki w e L w ow ie ,
9) P rzedstaw iciel Departamentu kultury I sztuki.

Za Kom itet:
Dr Juljusz Zaleski Dr W ik ior  Hahn.

sekrelarz zastępca prezesa

Z e  s p o r t t i .

Czechosłowacja-Polska 2:1 (U 1)*
N i e z a s ł u ż o n a  i o r a ż k a . — n i e c o  o  e k ł a d z i e . -  p r z e v .e c  g r y .

ŻYNA PO LSKA, — K U CH AR BO H ATEREM  DNIa . — ■'LEGI.
(Od specjalnie wysianego korespondenta).

DRU-

Jots w jotę sytnacja przedstawia się tak 
kamo jak ubiegłego roku. przegraliśmy zno- 

z trzecim farnitureni czeskim, przegra- 
w nodaiku na własnym gruncie — ii 

ktebie w' domu. Pocieszać się możemy zaś 
- '-ko t< m, o ile to może być pociechą —- że 

Przegraliśmy nlezasłażenie.
A_ przekonanie takie miał nietylko każ- 

V widz opuszczający onegdaj z rozczaro­
waniem boisko Oraeowii, ale powiedział mi 
o eż taki — bądź co bądź — autorytet i zna­

wca piłkj nożnej, jak sędzia zawodów, W ę- 
P. Goro, a przyznali mi to zresztą — 

P°łgęDkiem wprawdzie tylko — i niektórzy 
!- ijeze czescy.

Niebezpieczne i lekkomyślne wprost 
eułoby puwiedzieó eksperymentowanie 

? Y Jdeni, na które zwrócił zresztą już po- 
aio i wagę „W iek Nowy“, zemściło s'

 ̂ • i- wdziej obronna ręką wyszli z całej 
* ęry i jeszcze obaj górnoslazacy. Giebartow- 

niezły w pracy defenzy,wnej, nie sp< łnił 
r *. tpj bez zarzutu. W ojciechowski na- 

len-! Liszewski, doz." nielicznymi tylko 
Pszymi momentami, zawiedli zupełnie.

Przebieg gry.
i , -Pwpktralnie o godz. 5.15 wchodzą na bo- 
■ •J o I esi, przywi.ani oklaskami i narodo- 

™  hymnem czechosłowackim, odegranym 
: *z ułańską orkiestrę wojskowa ia ko-

aeh. Za chwilę wchodzą Polacy, orkiestra 
*> a „Jeszeze I ilska nie zginęła".

o zwykłych v takich razach przemó- 
'cniach i ioiografow aniu się ustawiają się 

1 ifn2?16 Eużyny przed sędzią, p. Górom, 
acty obu drużyn podaliśm v wczoraj!.

Polska zaczyna i gra od samego począt­
ku żywa, przenosi się z jednej połowy na 

rugą, ataki się ustawicznie zmienić ją  i tak 
Hockmann jat i Doi ru sk i wykazują svf| 
wielką klasę. Gdy w 30 min. W acek z pięk­
nego noadnia Snerłinga strzelę zbliska 1.ram­
kę, oklaskom niema końca. W trzy m ińm y 
jednak później wyrównuje Pella. zek i stan 
ten pozostaje do przerwy.

Po przerwie napięcie publiczności ro­
śnie. Zachęca ona drużynę naszą okrzykami 
do boju  i zdaje si<, że wygramy z ewnośt-ia. 
skoro drużyna polska gości be.zuotannie ra  
polu bramkowem Czechów. Tu jednak lloch - 
mann i obaj obrońcy pracują z wysiłkiem, 
ale spokojnie, ani śladu zdenerwowania nie 
znać po iiich mimo, iż powodów po temu 
było dość. Kuchar przepr wadza z Kuoiń- 
skim szereg wspaniałych ataków', nie uwień­
czonych jednak, niestety, cyfrow ym  sukce­
sem.' W 31 min. strzela nagle Robak drugą 
bramkę dla CzechosłowacjL Szumieć, który 
gra teraz za Domańskiego, powinien był wy­
biegiem próbować ratować sytuację. (Poza- 
t.ern jednak obrfc ił on doskonale kilka cięż­
kich strzałów). Nikt jeszcze nie Irnei nadziei, 
że Polska wyrówna, ale gdy wyrównanie, 
mimo szalonych wysiłków nasze, drużyny, 
nie przychodzi z lentrwowanie publiczności 
udziek się i obu drużynom i gra staje się 
coraz bardziej ostra. (ak, że Ciszewskiego, a 
w chwilę potem i Zastawnlaka zaorzą z bo­
iska. W  ostatniej minucie uzyskują Cześi 
trzecią bramkę, której ednak sędzia nie 
uznaje. Za chwilę koniec i rozczarowana pu 
bliczuość, która, wytrwawszy aż do ostatniej 
sekundy, rozchodzi si, powoi komentując 
z rozgoryczeniem wynik zawodów.

Drużyna polska.
rak  już zaznaczyliśmy, drużyna nasza 

nie była najszczęsne 'e j złożona. N ajlepiej 
prezentował się napad, gra jącj szybko ł 
energicznie, nic _ zapuszczający się w nie­
płodne kom binacje i sztuczki, lecz zdążający 
wprzódy c°Iowymi, obliczonym i na szybkie 
zdobycie terenu podaniami prawie pod ka­
tem prostym

'Wspaniałą dwójkę wytworzy! Kuchar z 
Kubińskii i tę ly  też kierował większą 
część swych akcyj mądry Kałuża. Jako kie­
rownik ataku był on znakomity, jako strze­
lec zawiódł zupełnie. Podobały się też n nie­
go charakterystyczne mu „głów ki" i dosko­
nale wypuszczenie obu łąezi.ików

Bohaterem jednak dnia był Wacek K u­
cha.. W czoraj dopiero, źe tak powiem, Kra- 
koi anie „uwierzyli" w niego. Za swe nad­
ludzkie wysiłki, na rozpaczliwe i z rezygna- 
cj straceńca „ch ódzenie" na przeciwnika i 
odbieganie mu piłki zdawałoby się bezpo­
wrotnie straconej, za ofiarne, a znane nam 
tak dohr !e pomaganie pom ocy przez cofanie 
£ ię do Łyłu, zbierai op ezesto frenetyczne 
oklrski zachwycone, widowmi. Nieźle spisał 
się i Sperling, cierpiący, rzecz jasna, wiele 
przez brak porządnego łącznika. Ciszewski 
zrażony początkowem niepowodzeniem grał 
z  minuty na minutę gorzej...

W pom ocy przedewszystkiem wymienić 
należy Zastawniaka. Taktycznie doskonały, 
w.,’sze na swo.teir miejscu, dobrze grający 
głową, taszach w a ł  on tak dalece praw i go 
skrzydłowego Sparty, Mało ima, że ten nie 
kopnął, zdaje się. przez cały przesjag zawo­
dów' więcej jak trzy razy piłki. Lubiua, twar­
dy, ambitny i ofiarny, rob i1 ostatecznie eo 
m ógł i robił nawet dużo, ale koniec końców 
brakuje m i1 do grania w repi ezentaeji je ­
sz* ze dość dużo. Brak mu przedewszystkiem 
tak koniecznego śr. pomocnikowi przegląd u 
— tego. co Niemcy nazyy ają-f.U eberblick", 
a czego am bicja i ofiarność, a nawet intok.ia 
nie zastąpi. To samo odnosi się i uo Pohla, 
który wraz z Giebartowsłnm gral bardzo 
energicznie, ale i na tem koniec. Działko 
zdarza się widzieć tak słabe wykopy u o- 
brońeów jakie zaprodukowali nam oni wczo­
raj. Dlatego też każdy wypad . zecliów w 
drugiej połowie, w której gnietliśmy ich z 
początku niemiłosiernie, był taki groźny; 
nie było bowiem pewności, że olrona po 
zlikwiduje i odda piłkę napadowi z po w roi 
tem. Kilkakrotnie jc-dnak, tak Oiebartowski 
jak i Pohl ratowali przytomnie w sytuacja* b 
niezwykle krytycznych. Bez zarzutu byli 
obaj bramkarze. Domański w pierwszej po­
łowie i Rzumieo. który go zastąpi! w dnigmj. 
(Domański zwiehna.ł sobie rękę).

Czesi.
Przyjechali przez jednych niedoceniani, 

przez drugich przecenia u. Praw da leżała, 
jak  zwykłe. iv pośrodku. I  oni mieli najh p- 
szą »wh lin ję w napadzie.

Najlepszym w :iim był młodziutki lewo- 
skrzyćłowy, Dolejszik, ntóry robił z iV< i- 
ciecnowskim, co chciał. Obok niego na słowa 
uznania zasługuje też młody, utalentowany 
garcz Sps.: ty, Pollai zek. Techirezuie bez za­
rzutu, wykazał P’ ócz tego piękny przebój, 
szybkość, obrotność, orjentację i strzał.

Pom oc i u Czechów nie była najlepszą. 
„M urowaną" mieli natomiast obronę, co im 
właśnie pozwmliło utrzymać zw” eiestwo. — 
Hochmann w bramce nie_m,ai specjalnie 
ciężkich strzałów, wszystkie jednak, eo miał, 
trzymał pewnie.

Kummerman i Paulin, stanowili parę 
obrońców twardą i pewną.

Śmiem., zaryzykować twierdzenie, że mo­
że nigdy eszczo nie grabi icprezentaeja 
pobska tak ambitnie, z, lakiem zacięciem i 
ofiarnością. Ale i o Czechach można to samo 
powiedzieć. T tn laży przyczyna, że zawody 
u łoż /ły  się liezwykb interesująco.

S ę d z io w a ł  s p o k o jn ie  i  b e z s t r o n n ie  u, 
G o rb . P u b l ic z n o ś c i  p r z e s z ło  6.000.

J IŁ

i
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Z szala tio jurny er u, z jumperu do saHni i oHryć. — Modele wioczKowe. — Nowy reKa*v. — 

Kąpielowy czepeczeH.

(?t W  porze. kiedy kto ty lko  może m y ­
śli ,» w góry . lob  r a d  morze, nie
/.iwa.iz zwrócić  uwagi na stroje z dziedziny 
I-i w g iysłu  i rykotarskiego.

?'£#ini.'/fd ten rozwinął się w ostatnich 
kilku !al ii li w sposóL wprost bajeczny, a o 
dzięki irsru. żp fabr.\ kanci wciągnęli do 

siJlpnutfy artystów. \)'Ąk tkana z włóczki

ryginałny, zastosowany do niate.rjalu, z kió- 
rego są zrobione.

Pulłover uwidoczniony na rycinie, ma fa­
son oryginalny; zrobiony jest z doiikatiu1i 
włóczki w koioracti czaru,, m i lilia na tir 
jasno popielat;, m. ■ Deseń o rysunku barć-o 
subielnym. Dolny pas jasny (popierały) taić 
samo rękawy. Ta bluzka w połączeniu z po-l 
pielatą, wełnianą spóduiozką, stanowi już] 
kompletną toaletę, bardzo stosowną w gó­
rach, czy nad morzem.

Drugi pnlł-over ma formę bolerko Dar­
d /o  oryginalnie wygląda haft n jasny eh 
rękawów utrzymanych w kolorze t li  sączka. 
trJ ło jest blado lilia). Deseń wr kolorach blado­
zieloni .n i złoto-bronzowym. Haft jest w ko­
lorze ztoto-bronzowvm. Ten sam haft powtó-j 
T zony jest u szerokiego pasa, który biegnie 
dokoła bolerka.

W  pośrodku ryciny uwidoczniono model 
podróżnej sukni włóczków ej. Kieszonki, | 
mankiety, kołnierzyk i pifistrou tkane są w ! 
kratkowany wzór, zresztą wykazuje eaiośćl 
w dolnej parl.ii w kontrafałdy.

Efektownie wygia.ła cape w jasnym  ko-i 
lorze. Pas i kołnierz jest również z włóczki. 
Zrobiono tu zostały riu /k i włóczkowe, na­
dane gęsto jetlue obok drugich, rak że daje 
to wrażenie puszystego futerka.

Podobne eapes fabrykuje się w tym roku j 
we wszystkich modnych kolorach

Ludowa koszula bułgarska dostarczyła 
motywu do „stylow ego" rękawa, jaki obe­
cnie jest w modzie. Przy ramieniu kraje sic 
taki rękaw wąsko, a poszerza od łoke.ia p o - j  
c/.ąwszy, tak dalece, by tywnzyć mógł duży 
balon, zebrany u przegubu ręki, gdzie za­
kończony jest wąskim haftowanym mnu- 
kiecikiem, Taki sam haft o motywach ludo­
wych bułgarskich powtórzony jest u baio- 
uów. Trzeba także, aby i kołnierzyk miał urn 
sam haft a także na sukience zaznaczył się] 
tu i ówdz.ie. np. przy kieszonkach.

1 sztucznego jedwabiu suknia, lub płaszczyk, 
stanowią istne eaeka mody. Doszło do tego, 
że fabryki w yrabiają najpiękniejsze mo­
dele okryć wieczorowych z włóczki i sukien

tak lekkich, że można je  nosić latem w u- 
pam y dzień, Są efektowne, utrzymane w 
koioracti pastelowych, a pomimo, że tkane 
są w deseń i są nieraz bardzo wzo"iyste, 
ła ją  wrażenie wytwornej elegancji, bo 

sliiirmonizowano tutaj kolory, deseń i krój.
Oczywiście, że nie każda fabryka po­

szczycić się może takiemi kreacjam i mody; 
iecz mówimy tu o pierwszorzędnych fabry­
kach, gdzie pro.,ektują modele pierwszorzę­
dni fachowcy-artyśei, • a fabryka ma do dy- 
spozycjl udoskonalone maszyny.

Ciekawy jest ten rodzaj przemysłu. P ier­
wszym tego pokazem był szal, który stał się 
potem czemś niezbędnym dla sportu wmów 
zwłaszcza. Po szalu przyszła kolej na swae- 
tery, jumpery, kamizelki. Następnie wyra­
biać zaczęto kost.jumy, żakieciki i spódnicz­
ki. W końcu ukazały sio eleganckie su 
kienki spacerowe najm odniejszego fasonu, 
płaszcze i okrycia.

Główna rycina podaje przegląd tych 
modeli. Oglądać tu możim ładny, duży szal 
sportowy i drugi do podróży. “Są eż dwa mo­
dele: jumperu i kamizelki. A  clou tego no­
wego przemysłu stanowi model spacerowej 
sukni i wieczorowego okrycia.

Najm odniejsze szale tkane są w pa.-ij lub 
wzór kostkowy, jak to p o d a je  rycina. Kom ­
binacja barw iest artystyczna.

Co do i iu w t ó i  kamizelek i bluzek junipe- 
rowycłi, to uw zględnia się tutaj desenit, mo­
dne lakże w m alcrjatech jedwabnych i j 
wehiitiuycli. głównie jmlnak rysunek jest o-

Cł&k.
Je

Jak kapelusz na ulicy w mieście, tak 
czeDcczęk kąpielowy na plaży decyduje o 
wrażeniu, jakie wywiera całość „toalety".

Gumowe czapeczki nie są wskazane. 
Przcdewszystkiem gorąco w takiej czape­
czce. Niszczą się także prędko i tracą na wy­
glądzie. N ajlepiej jeszcze wygląda ezepe- 
ezek kąpielowy, zrobiony z tego samego ma- 
terjałn co płaszcz, lub kostjum. Rycina na­
sza przynosi bardzo ładny model takiego 
czepeezka z materjału. eponge, «  którego zro­
biony jest płaszcz kąpielowy. M atcrjał jest 
wzorzysty, utrzymany w kolorach ulszafiro- 
wo-poniarańezowym. Są to kolory, które w 
gorącem słońcu, nad błękitnym morzom do­
skonale „grają".
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N o w y  J - j r k  j e s t  m n \ ć \  h & ł e t -  

śliwy Liż ftiagara.
(b ) Kilkakrotne doświadczenia dokonane 

Pr‘ ,> Domocy specjalnych przyrządów wyka- 
2a|y, że wodospady Ningary są o wiele bar- 

holaśliwe, niż najruchliwsze miejsca 
Nowego Jorku. Najwięcej huku czynią wo- 
óOoptdy w miejscu zwanem „Sti dnią wia- 

>w“ . Jest to miejsce przekraczające hala- 
woscią i ajKrzykliwsze miejsca Nowego 

Jorku, jak szósta avenue i 34 ulica.

Wiadomaśti z Jarosławia
Jarosław , w czerw cu .

„  B D R Ł IW E  ZEBRAN IE D E L E G A T Ó W  „P1A-
- Dnia 28 maja od b y ło  się w sali rady mie.s. 

•f^anie delegatów  „P iasta", na kłórent byli ob ec- 
‘ Posłowie Gruszka i Pieniążek. G dy p. Gruszka 

swem  przem ów ieniu o ostatnich w ydarzeniach  
arsza'vskicli w spom niał o rzekom o siingowanynt 

k ^ J z ie  w Sulejów ku —  obecm  rów nież na sali 
arze oraz członk ow ie  P P S  i W yzw oleniaY  p~d- 

'osii ż y w y  protest przeciw k o tej enuncjacji, gdy 
? j-'den z Kolejarzy został poturbow any, w y  w iążą- 
a się ostra w ym iana słów  —  zamieniona, w oojk ę  — ' 

1 oaczas k tó ie j zostało kilku pow ażnie ranionych 
z obydw u stron i dop iero w kroczen ie policji rozd zie ­
lno waJ ;zące  strony B ójka z sali i k u iytarzy  prze­
r o s ła  się na ulicę, a że  ro b y ło  w  dniu targow ym , 
r>Pcy w  obaw ie pYzed szum owinam i, cz jh a iącem i 
!*? ’ er. Pośpiesznie poczęli spuszczać żaluzie. D zię­
ki celow ym  i energicznym  zarządzeniom  zastępcy 
starosty p. Bujniew icza i stanow czej postaw ie poll- 
c  **ie przyszło  do rozlew u  k iw i i spokój został 
'trzy w rócony.

TYDZIł Ń PRZECIWGRUŹLICZY od b y ł się u 
Pas w  aiach od  2Ś do 30 zm W e  w szystkich szk o­
li eh Ibyły si" na ten lem at w yk łady  I pogadanki, 

i nadto w ygłosili o ćk zy ty , p p .. dr G izezorzew sk i, 
lekarz p ow ia tow y dnia 24 maja w  sali S okoła , dr. 
P ssberyer, lekarz miejski dnia 27 maja w sali Jad 
L-haruzim i cli. Haendel naczelny lekarz Kasy cho- 
rych  30 maja w sali G w iazdy.

K ronika s t r o fk a .
S tr v i  w czerw cu . 

K A TA STR O FA LN E  SKUTKI DÓ ŻA R U . Onegdaj 
^ y b u c lił w Z borze, puw . Kałusz, w domu O leksy  
^cmecza pożar, k tórego ofiarą padły dom, stajnia, 
s -odoJa Senecza, kilka tysięcy  kg. zboża, narzędzia 
™lnieze, ogólnej w artości 65()0 zł. W  ow ym  czasie 
“ Ył silny wiatr, w o b e c  czeg o  ogień rozszerzał się 
tiwałtownie, lak że  p rócz  zabudow ań Senecza pad- 
■V też past ‘ 'ą pożaru zabudow ania mieszkalne i go - 

5Podarcz° Dniytra M angera, Iwana Hryneńki, Anny 
ygań, M ichaja i Anny K ucharów, Iwana Huka, 

Gra B.iiuna i M ichała Seneczki. D w anaście rodzin

pozosta ło bez dachu nad g łow a  Ogólna szkoda p o­
nad 40.000 zł. częśc iow o  ubezpieczona w PD U W .

UJĘCIE W ŁAM YW ACZY S T R Y jS K iC H . Po 
dłuższych  docliodzeniacli ujęli onegdaj w y w ia d ow ­
cy  P agoł i Zygm ański Aleksandra K ułaczkow skiego, 
który  popełnił iiczne włam ania, a m ianow icie: 8 
kwietnia na szkodę Karoliny Friedheim, Rynek 38, 
dn. 28 kwietnia na szkodę A w nera  Sterna, R ynek 
44, dn. 15 kwietnia na szkodę Józefa Handlera, H o- 
sza 1, dn. 18 kwietnia na szkodę S ary  Oberlander, 
R ynek 19, dnia 26 kwietnia na szkodę W olfa  Rothen 
tagą, R ynek 38, przyczem  w iększą cżę ść  skradzio­
nych  rzeczy  zakw estionow ano i poszkodow anym  
zw rócon o , K ułaczkow skiego zaś w raz z doniesie­
niom „zd ep on ow a n o" w  sądzie.

Tak sam o w j w iaclow oy Zygm ański i Padół 
pjy.yaresztow ali W asy la  Sztundata, któremu udo­
w odniono, iii mniej ni w iecej ty lko 13 włam ań, a mia 
now icie : 15 kw . na szkodę Amalji F lcck , L w ow ska  
35. 15 maja Lej: M eller. B olech ow ska  16, 17 maja 
W ijciecha M ichno. C iężarow a 1, 21 maja Salom ona 
Hauptinana, Rynek 26, w tyn. dniu ież na szkogę 
M iclialiny G rzejow skiej, Tom . Sław ińskiego Jagiel­
lońska 16. Benjamina Sterna. R ynek 3u 16 marca 
na szkodę Salom ona D ruckera, i sona Henenfelda, 
C zarneckiego 8, 7 ntaia na szkodę Jana SKislewtcza, 
S łow ack iego  3, Fr. Fuchsa, K ochanow skiego 9. dn. 
22 maja W ł. K ondrackiego, S łow ack iego  8V oraz 
Leopolda Szlarnpa, S łow ack iego  5.

Kronika ezprtkowsha.
Czortków, w czerw cu .

POŁĄCZtNIF TELEFONICZNF ZĘ LW O W E M .
pozostaw ia tak dużo do życzen ia, że  m ożna śm ia­
ło m ów ić o  jeg o  nieistnieniu. C zyja  to wina, niechaj 
d y rek cja  w e L w ow ie  osądzi, w  każdym  razie nie 
tut. urzędu, który i tak w śród  n iezw ykle trudnych 
w arunków , pod k ierw . Jana U hrynow icza potrafił 
u trzy .nać .nożliw y porządek. Sądzjrr.y, że nasz apel 
nie pozostanie bez echa i kiedyś w reszcie  uzyskam y 
upragnione połączenie idcfon iczn e .

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w  tut. gium. ftn: Ju­
liusza Słowackiego o d b y ł się w  końcu maja, pod 
przew odn ictw em  w izytatora kuratoijum  Dra Janel- 
lego. W  d d z ie le  hum anistycznym  złożyli egzamin 
następujący abiturienci:

Adam ow ski P iotr, Banach Teofil. B olch ow er 
M arkus Buk Naffali. C zajkow ski M ikołaj, E itelberg 
Ybraham, Felierów na Kornelia Geringei Adolf, 

H aczk iew icz St., Jarem Kaz„ M alawski Jan, M arkie­
w icz J.. Sm oła M ichał. Sonunennann Henzel, Som - 
merstcin Łazarz, W eissm an Leon.

W  oddzielę m atem atyczno przyrodniczym  z ło ­
ży li:

Haisig M aijan, Janicki Eugv Kritz Józ., Ć w ik ­
lińska W anda, Kretzuwna Regina M arciborko A- 
dain, Łotooki S tan .P oleszcztik  Kaz., W ięckow sk i 
Antoni.

Pozateni 3 niedopuszczone, a renrubow ano.
O D G 0R A M 5 PRAW A PUBl ICZNOSCif tutesz. 

prywatnemu żeńskiemu seminarium niezw ykle b o le ­
śnie dotknąło liczne grono rodzicielskie, składające

s :ę w w iększości z fnnkcjonarjńsżów  państw ow ych  
niezbyt w ysok  cli rang i podobnych  pensji. W zg lę ­
dy , którym ; k ierow ało s ę kuratorium w i  w ołem  za­
rządzeniu, v  inny u lec co  rycii,e : rewizji i liczy ć  sie 
z niezbyt szczę.śliwem położeniem  i c /n c j Polonii w 
C zo r tk o w e . —    M. -

K r a d ł a  bi*C2ar,’ta ,
B uczaez, w czerw cu .

W IE C ZÓ R  M U ZYCZN Y. Staraniem m łodzieży 
szkoły  m uzycznej, będącej pod kierow nictw em  p. 
Z ofji llew icz , urządzono we czw a rty ! dn. 3 bm. w 
sali „S ok o la " koncert o niezw ykle interesu ącym  
program ie, na który z ło ż y ły  sie kom p ozycje  naj­
w y tw orn ie jszy ch  m uzyków , iakoteż. ży w e  n br .,/y  
o pięknym K olorycie i głębokiej treści, będące vl'aś- 
nyn. pom ysłem  kierow niczki szk. p. Z. llew icz. ^ i n ­
ce  jej w tym kierunku znane liż są z n iektórych  
im prez artystycznych , zaw sze pięknych i oryginal­
nych. M łodzież rów nież nie zaw iodia pokłudnyck w 
niej nadzieji. C zęść  popisow a w ypadła  za/dowalnta- 
co. najlepszym  dow od em  tego bvł.\ niemilknące o - 
klaski na w idow ni. Ze sw ych  zaęfsń w yw ązały się 
bez zarzutu p. Sąsiedzka, p. B aranow ska i p. Kt-sinr- 
kiev. iczówna.

EGZAM IN D O JR ZA Ł O ŚC I. W  tut. g-inn. (typ 
k lasyczny) pod przew , dyr. zaki. p. L ew eka, odbył 
kię z końcem  z.ię  egzam in; z Wynikiem dobrym  z ło ­
ży li: C z. Cwiąkalski. .1. Lustgarten, O zjasz Ś lrob cr , 
Irena Galautówna. M iecz. S łock i. Zot.a W itw ick .i. 
Jadw. B iłochów na, Olga Nhkiew cz.ówna. M aurycy  
Friedm an i Leon M asłów ski.

7  A O f S K * .
„L W O W . W IADOMOŚCI MUZYCZNE I LITE- 

RACK1E-' przynoszą  w  nr 8 z dnia 25 zm. treść na­
stępującą: Dr. J. B arbag „Sernper idem ". —  Hymn 
R ig w ed y : O powstaniu w szech rzeczy . — M ieczi. O- 
pałek : Nie m ów  (w P rsz ). —  Dr. Gościeńska W :e- 
ści z P aryża . — J. S P e try : M odlitw a „M ogiln ików " 
— H ora cy : D o okrętu. —  R ecenzje  m uzyczne i te­
atralne. -  Kronika. —  Pisma. —  Komunikaty.

- HISTORJA TRZECH N O CY M arcelego P revo- 
sta w yszła  nakładem 3ibljoreki Dzieł W yborow y ch. 
Znakom ity pisarz francuski odtw arza w  ow e j po­
w ieści jeden z epizodów  wielkiej yvojny W  teł jego 
historiistrzech noc-;’ rozbrzm iew a w ojna w szystkbm  
odgłosam i bohaterstw a i podstępu, nienawiści i mi­
łości, cierpienia i tragizmu. „Hkstorja trzech nocy ' 
jest w zruszającą, na rubieżach ży cia  i śm ierci już 
w ygraną symiorną patetyczną.

Naczelny red a k tor:
B R O N IS Ł A W  ŁA SK Ó W N IC K Ł 

Odpowiedzialny red ikw s
JÓEEF K F ZySZT O F O W T P A

lir. Frisrtt-StBiElia
fti. u w horcbacb skórnych I wenerycznych  
®U  kob8*« t o w a  1 1 . 22399

T T " ', ‘.ly rA  rFO PO B SKÓRNYCH I WEIIERYCZN.

P i ó .* "  l A O r e a s T E i H  matul, w Berlinie 
v ,|o . ’ *■ ,uł* 8 lU a k a  3 7  (róg S łow eckiegoL  Leczenie 

f 5 W’, plam, znamion, elektrolizą, lampą kw arcow ą. 
  21802

.  iecja!isia chorób płuc. serca ł żołądka

F F .L I E iS  H A H N
P D '7 i-zh ^ .6 w '  ® p*  4 P . Tfclef. 834.
* -ZESWIETLAN1E ROENTGENEM. 22195

Lekarz ch orób  wene- Sr. & m m i• licznycł i kornych
P5- Warichi 7. nad Kawiarnią 

ieJ. 31-S0, Leczenie lampq kw arcow ą. 21897

z a s t a ł a  o t w a r t a

przY uh tzarnle%kSefi« 3
w  I o H ł I u  d a w n e j  z n a n e j

firmy P rp Ł ii  i I > i d o l i c
Praw dziw e W ! N A  włusKie  
py cenach u m iark ow an ych . 

K U C H N IA  D O M O W A  g 
we w łasnym  zarządzie. |

m m
Czopki hem oroidaine kiąseckiego 
(z kogutkiem ) usuwa ją b ó 1, p iecze­

nie, krw wienie, sw ędzenie, zm nie:szają g u z y  
(żylaki). Żądać w  aptekach. Skład g łów n y : Apte- 
łcs A . G ąseck iego w  W arszaw ie, Freta 16. f (>')

zmarszczki
p i e g i

wągry i wnzelkie plamy bezpowrotnie po pa­
ru dniach przy użyciu odm ładzającego kre­
mu i mydłu „ C S fa r e id C h O W e g C *  cudo­
wnie wygładza, wvbłelo cerę. Skład wysył­
kowy D rogu erja  M ik olan ch a , Lw ów . 218/8



„W IEK N O W V  Np. 7485 z dnie 9 czerwca IS26.

"EMY FfJSKYBZHE
m i  sb —

fluiiisfFoii. i  n M*—
U -  
85—  
1150

T -

mmi
Materace
Uotauui t a s e i B r a a i a  pod fcoldry

irapasła iils ............................
Fudus7.il Dłubane . . . „ 
P o s z b O !  g s fo i iB  3  —
Kapy, Firanl'3, Oyv7arjy, P łó ­
tna, Ręczniki!, Zefiry  i t. p.

N A J T ft& S g J  S J S i F i  2 2 4 0 7

fabryka m i
F 8« t r s s z & & 2-L‘ile n

Ł t t O W  -  K 9W A fl.N IC K A  6 .
Telefon 37-72.

»  w
n n
#  »

71 19
99 »
» »

ftóMpaśto.
Itóżka typu anyldlsh.
M i M  Elziociaos i amsrybaft.

W K Ł A D Y  do łóżek  zw yczajno i kanadyj­
skie. U M YW ALN IE, W .E S Z\ D Ł A  ttoją - 
c?, MEBLE, lekarskie, K om pletne urzą­
dzenia wili, :n ,jonatów , hotel: szpitali
etc. Ławki i kioski og rod ow e  dla zakła­

dów  kąpielow ych.

7dzsffrasha Żelazn, i ślusarnia 
bwJiw, Tsryfarska 10. — fel. 15.B8
(boczna K leparow skiej, 5 min. od p rzy st 

trnmw. kośc. św . A n ny). 1439

?

fliilU YS^OjfZĘDN l' spa- 
w.icz aulogonium  oraz ślu 
sarz egzam inowuny w 
Niemczech pesznkujo po- 
vp iy  od zaraz. L isty pod 
..Autoffoiiiiuu" do Admin. 
W i oku. 22180

Dl EGŁA M ASZYN ISTKA, 
?. ta dnem pismem, p ięcio­
letnią praktyką biurową, 
poszukuje odpowiednią po 
eadę. Zgłoszenia do Adm. 
Wicku po.l „J a d w ig a ". — 

9150

W Y K WINTN U ku cli arki 
ve daurucy ino na sezon dtr 
u n sjonclów ; T;uc?mrzy, — 
u-kie rni k ć  w, k a w i a v k i p o- 

_\i / jowo. różną służbę po- 
'■ ca B iuro Macituiew.sklei, 
/"ów , K opernika Nr, 22; 

t- *efoii 44". 22188

-U ‘SPODYNI K U C H A R K A  
a:u]oluionn. szuka oosady, 
im jehęlniei do w ojskow o­
ści. W arunki skromne. — 
i .siy pod ,g o s p o d y n i"  do 
A 11 ui. W i ok u. 221 VH
B YŁY  urzędnik państwowy 
7, akadem ickieio wyksztal- 
ccnicMii, poszukuje ja k ie j­
kolw iek posady; przyjm ie 
posadę kasjera, m agazy­
nie ca, ad m i n i strać .i ę real- 
i ości. Zgłoszenia do A  (lin. 
W  i oku pod „K w ostja  by ­
tu ". 221--0
5,1)0'! zł. K A U C JI złożę — 
przy objęciu  posady so- 
lcrc tarza, buchalteria, ka­
sjera . L isty pod „W y d a j­
ność*4 do Adm. W icku, — 

22122

ZAW ODOW A pielęgniarka 
niem owląt poszukuje po­
sady natychm iast. Lsty 
pod „Zawodowa** do Adm. 
W ieku. 22270
PRZYJM UJĘ pranie do 
domu. W iadom ość: ulica
K ochanowskiego Nr. 41;

22272

AUTOM OBILOW Y m echa­
nik — szofer, z praktyką 
długoletnią, na żądanie 
przychodzi do w łaściciela 
samochodu jego garażu — 
przeprowadza najsolidniej 
rem onty, usuwa wszelkie 
niedom agania motoru — 
szuka zajęcia  albo stałego 
m iejsca. Zgłoszenia pod 
O. A . M. do Adininistr. 
W ieku. 22048
OSOBA wszechstronnie wy- 
kszlalcona, z najlepszych sfer 
towarzyskich, znająca bardzo 
dokładnie język francuski i U- 
dzielająca lekcje, poszukuje aa 
czas wakacji t, i. od 20 czerwca 
do 1 września jakiegokolwiek 
zajęcia, jako nauczycie!ka, do 
zarządu domu, pielęgirarka cho­
rej lub kasjerka. Łaskawe zgło­
szenia ustna od ?—T pisemne 
rod adresem E. B. Lwów, uiiea 
Ktrzala 3, parter, drzwi na lewo. 
Zajęcie tyko we Lwowie. 0190
N AU CZ Y C1E L K I, N AU-
C ZY CIEŁI, .Francuski, — 
Niemki, p ielęgniarki nie­
mowląt, frocbla nki, Fran­
cuski im w akacje, zarząJ- 
esynie, klucznice, gospody­
nie, ogrodników  — poleca 
Biuro pośrednictwa pracy 
dla wszystkich zawodów, 
Niemczy nowsko, Lwów — 
plac Akadem icki 3, i e  
lofoii 1361. 22214
RUTYNOW ANY szofer po 
szokuje zajęcia. Listy pod 
..Szofer — ślusarz* Adm: 
W ieku. 22154

ZDOLNA panna z branży .
spożyw czo - ow ocow ej po­
szukuje posadą w m iejscu 
lub na prow in cji. W iado­
mość W eintraub, Żółkiew­
ska 34. 22404.

OSOBA inteligentna i  je­
den i pół rocznem spokoj­
nym dzieckiem; umie szyÓ 
gotować i wszelką pracę 
domową wyjedzie na lato 
na wieś tylko za utrzyma- 
nie. Zgłoszenia do Wieku i 
„W ieś". 22388 j

KR A WIECZ YZN Y kr oj q
wyuczam, — zamiejscowe 
przyjmę. — Zyblikiowicza 
12, Mar ja Bourdon. 22383
W AKACYJNE kursa bu­
chalterii, ranne, wieczorne 
oraz stenografji, pisanie 
na maszynie. Ceny zniżo­
ne. Rutkowski, Zyblikie- 
wicza 41. Wpisy od 10—1, 
od 4—8. Zamiejscowym ko­
respondencyjnie. 22322

FARBOWNIK fachowy — , 
płótna i jedwabiu poszu­
kuje posady; Paulinów 12b
I. p. 10 Kawycz, 22400.

MŁODY pomocnik handlo­
wy z działu korzennego 
poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia: M. Mizi- 
kiewicz, Sądowa Wisznia.

22386

INTELIGENTNA skromna 
dziewczyna, która umie 
gotować, prać, prasować; 
chciałaby przy dobrej ro­
dzinie dostać posadę na­
wet 1 na wyjazd. Listy do 
Wieku Nowego pod P. J.

22321

POSZUKUJĘ posady bu- 
chaltora, kasjera ewentu­
alnie jakiejkolwiek innej 
pracy biurowej na bardzo 
przystępnych warunkach; 
Łaskawe zgłoszenia Sawi­
cki, Tarnowskie Góry, Łu- 
kasehika 6. 1453.
MASZYNISTA dobrze po­
lecony poszukuje posady. 
Załatwia wszelkie napra­
wy maszyn dobrze obzna- 
jomiony z młocką. W ła­
dysław Suohy, Klep a rów 
525. 22331

GOSPODYNI inteligentna 
pracowita w średnim wie­
ku, znająca się na gospo­
darstwie domowom lub 
wiejskiem, umie bardzo 
dobrze gotować i szyć po­
szukuje posadę do samo­
istnego zarządu domu, — 
może być też na plebanję. 
Li3ty do Wieku Nowego 
pod „Oszczędność". 22350
STAR SZA  intelig. osoba 
zajm ie się domem u je ­
dnej lub dwóch osób, lub 
wychowaniem  dzieci, szyje 
bieliznę, m ożliwie na w y­
jazd tylko do domu chrze­
ścijańskiego. — Zgłoszenia 
do Adm inistracji W ieku 
pod „Uprzejmość**. 32355

DW IE  m łode kobiety zna­
jące się dobrze na gospo­
darstwie poszukują posady 
za gospodyni na wyjazd 
do sam oistnego zarządo 
doiun. Zgłoszenia list. do 
W ieku pod S. P- 22356.

ZREDU KOW AN A z k ilku­
letnią praktyką biurową 
poszukuje jakąkolw iek po­
sadę. Zgł. do A dm . ,,Zre­
dukow ana". 22372.

ił ft U H a

PA N IE N K I 20—28 LAT -  
z najm niej 7 kl. szkoły 
powszechnej, mogą się 
zgłaszać uu kurs roczny 
pi cl ęgniarstwa niemów ięce 
go w zakładzie dla nie­
mowląt im . Dzieciątka Je- 
zna, Paulinów 5, codzien­
ni o 11—13. 21812
s z  e n  k l o w n a , p i e k a r ­
s k a  44. K urs kw alifika­
cy jn y  cw entualnlo toż ma 
tnralny od 12. Ii pen. Zna­
komite przerobienie pro­
gram ów m inisterialnych. 
Obolu 1400 aprobowanych.

1391

1 ZL. lekcjo  języka fra n ­
cuskiego, niem ieckiego; 

fortepianu. Listy do Adm . 
pod ,,1 zl.“ . 22410
W PLSY na Kursa butiku
i roli fu przy jm uje  K oło
Polek, Sokoła 1. codzien­
nie od 12 tej do 3-tej po­
południu. 22373.

KURS kwalifikacyjny pię- 
oiotygodniowy od 20 lipca 
Opłata 50 zl. Informacji 
udzieli Zarząd szkoły mę­
skiej Zimorowicza we 
Lwowie. 22358
KURS tańców urządzę na 
zaproszenie na prowincji; 
Loeffler, Lwów, Friedri­
chów 5. 22364
TECHNIK poszukuje le­
kcji ewentualnie na wsi. 
Listy pod „Górnik" do Ad­
ministracji 22413.

PROSTUJE się ogłoszenie 
L. 9184 w numerze 7482 z 
dnia 5 czerwca 1926 które 
winno brzmieć na nazwi­
sko Franciszka Mirzyń- 
akiego", a nie Minyńskie- 
go. 9194.
BIEDNY student zgubił
dnia S ozerwca na „Staw­
kach" jeden meszt żółty; 
Uczołwy znalazca raczy
zwrócić łaskawie za cw. 
wynagrodzeniem ul. Mar­
cina 1. ganek na lewo.

9193
4 CZERWCA zgubiono 
między ulicą Słowackiego 
a Lindego indeks Jadwigi 
Serwatowslcicj. — Znalaz­
ca odda za wynagrodze­
niem 20 zł. Adros Ujej­
skiego 8 b, I . p. 22341,
J A K  OB Schrage, Źródlana 
45 unieważnia zgubiony 
weksel nie w ystaw iony na 
500 zł. z podpisom Izak 
Handwerker bez stempla.

22313.
ZNALAZCĘ zgubionych 
planńw kościoła w W i- 
cyniu , — dnia 5 czer­
wca uprasza się o łaskawy 
zw rot za wynagrodzeniem  
do Biura Inż. D ojczakn, — 
Lwów, ul. Dugosza 7. 22366.

BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju ze 
wspólną kuchnią za czynsz 
lub utrzym anie jednej o- 
soby. Zgłoszenia pod „Sp o 
k o jn o" B iuro Sokołow ­
skiego, Jagiellońska. 22283
DO W Y N A JĘ C IA  od 1-go 
lipca pokój um eblowany, 
kom fort, osobny wchód — 
przez przedpokój. W iado­
m ość: ul. Listopada 1. 116
I. piętro. 22129
POSZUKUJĘ mieszkania sło­
necznego z dwóch lub trzech 
pokoji i kuchni z komfortem 
w  IV. dzielnicy za trzyletnim 
czynszem z góry, Zgłoszenia 
Magazyn obuwia. Łyczakow­
ska 22. 22309
] O K M " (Jdżr o „rzęch 
oknach do w ynajęcia . — 
Zgłoszenia: Piekarska 48;
drzwi C. ,o d  1—5. 22244
POKÓJ um eblowany wy­
najm ę; czynsz po<v oczny. 
Ochronek 7, I. piętro — 
ganek lew y. 22225

POKÓJ kawalerski, oso­
bny wchód, elektryka — 
przy ul. Kurkowej, par­
ter, do wynajęcia. Wiado­
mość: ul. Gołąba 4, I. p., j 
8. 22205 i
POMIESZKANIE wspólne 
dla jednej osoby spokoj­
nej przy samotnej kobiecie 
od zaraz do wynajęcia; — 
Administracja Wiek Nowy 
pod „Wspólne". 9195.

F O K O IK  w którym  jest 
kuchenka na lato do w y ­
na jęcia ; Chorą żczyz na 5,
I. p. ganek praw y ostatnie 
drzwi od 1—2. 22392.

DW A pokoje bez kuchni 
lub pokój z kuchnią zaraz 
do w yna jęcia ; Czynsz s 
g ó r y ; K anner ul. Kętrzyń­
skiego 34. 22386

E LEG AN CKI pokój z koiu j 
fortem  osobne w ejście dla ; 
1—2 panów do w yn a jęcia ; j 
Loona Sapioby 51, I I I . p.

22427.
PANIOM  (panom) uczęsz- i 
cza jącym  na kursa walta- j 
cy jn e  od najmę pokój z wi- 1 
ktem; K lonow ioza 3, I . p. : 
na lewo. 22361.

W  K A R P A T A C H  do w y­
najęcia  katolikom  pokoje 
um eblowano z p ięciorazo- 
wem posiłkiem  6-—7 zł. 
dziennie. Lasy szpilkow e; 
sad. rzeka. Zgłoszenia od 
6—7 godziny; w niedzielę 
od 11—1, ul. Z o fji Nr. 9; 
mieszkanie 6. 22164.
DAM czynsz roczny z gó­
ry za 2 pokoje, kuchnię, 
z kom fortem  w śródm ie­
ściu, najchętniej okolica 
parku K ilińskiego. Łaska- 
wo zgłoszenia do Adm in. 
W ieku pod „P rzepro­
wadzka**. 22076.
MŁODE bezdzietne m ał­
żeństwo poszukuje na 2 
m iesiące pokój um eblowa­
ny przy rodzinie żydów 
skiej. Listy pod „CSna" 
do Adm. W ieku. 22263
PORONIN p.>kój trzyosobowy, 
słoneczny, umeblowany, bez po­
ścieli z utrzymaniem tanio do 
wynajęcia. Zgłoszenia z zada­
tkiem Kopaczyńska Poronin 
willa „fRefa4*. 22307
POSZUKUJĘ pokoju  z o- 
sobnem w ejściem  w cen­
trum miasta. L isty pod 
„B ankow iec" do A dm in: 
Wieku. *2294
2 POKOJE, kuchnia, kom­
fort wynajm ę katolikow i; 
okolica Listopada. Listy 
tylko dobrze sytuowanych 
W iek „L istopada". 22348.
ELEGANCKO umeblowany po- 
kói, fortepian, osobne, nie krę­
pujące wejście przyjeżdża ącemu 
lub stele wynajmę, Piotra Paw­
ła 25, parter lewo Nr. 3. 22439-
DLA przyjezdnych lub nâ  stałe 
pokój frontowy w śródmieściu 
do wynajęcia. Wiadomość w 
Drukarni Pospiesznej, Chorąż- 
czyzny 23. 22442.
SAMOTNY kolejarz wynajmie 
pokój wproBt od gospodarza w 
okolicy dworca głównego, 
czynsz roczny z góry. — Listy 
Wiek Nowy pod „Tadeusz41.

22438.
BEZDZIETNE małżeństwo po­
szukuje jednego pokoju i kuch­
ni, ewentualnie dwa bez kuch­
ni. Pożądane wszelkie wygody. 
Oferty do Administracji pod 
.Dobrze sytuowany*. 22438.
POKÓJ balkonowy (klatka scho­
dowa) dla 1—2 panów cd 1 
kpea do wynajęcia, Szymona 
Okólskiego 8, III p. na lewo.

2 2 4 3 1 .

POSZUKUJĘ pokoju i kuchni, 
słoneczne na piątrze, w okoiiey 
kościoła św. Elżbiety. Czynsz 
roczny lub dwuletni % góry. 
Zgłoszenia Choma, Gródecka 47.

22435
POKÓJ, nyża, wspólna ku­
chnia w śródm ieściu od 1 
września do w ynajęcia dla 
2 osób. W iadom ość: Owo­
carnia, Cborążczyzna 5. — 
Oglądać od 3—5. 22317,

2 POKOJE, kuchnia kom­
fort przy Grunwaldzkiej j 
do w ynajęcia . Listy W iek 
., W Rłih i n gto n * ‘ . 22317.

3 LUB 4 P. P . N auczyciel­
ki (nauczyciele) znujdą u- 
m ieszczcnie w czasie kur­
sów w akacyjnych , P iekar­
ska 48, drzwi 6. 22325,

POKÓJ m ożliwie z oso- 
bnom wejściem  pos-mkujo j 
starszy kawaler. Listy do ; 
Adm. W icku pod .Kawą- > 
ter". 22295 ł

POKÓJ um eblowany z ła­
zienką do w ynajęcia . Sa­
p iehy 9, drugie piątro; 
drzwi na lew o. 22394
POSZUKUJĘ pokoju  ume­
blow anego dla jednej lub 
(lwu pań. L isty do W ic ­
ku pod „1/7". 22335.

D W A  lub jeden  śliczn ie u-
m óblowane pokoje z osob- 
nem w ejściem , łazienka — 
kom fort dla zam ożnego pa­
na do w ynajęcia ; P ełczyń­
ska 7A, II. p „  drzwi 8 od 
3 -3 . 22362

DO odnajęcia 2 duże po­
koje ulica H alicka najw ię­
kszy kom fort, łazienki eon 
tralno ogrzewanie, osobne 
w ejście. Ewentualnie za­
m ienię także sześciopoko­
jow e mieszkanie na takie 
mieszkanie cztero, pokojo­
we w śródm ieściu. Zgłosze­
nia B iuro dzienników 
Scherora, Pasaż Hausma-na.________________22425-
DW A pokoje front., I . p ią ­
tro przy pl. Smolki oddam  
na kancelarię adwokacką 
lub biura. W iadom ość A n ­
tykw ariat Tomasika u lica  
Biolow skiego. 3*2412

W D O W A  po urzędniku po­
szukuje inteligentną pa­
nienkę na wspólne pom ie­
szkanie; Głowińskiego 23,
II . p iętro ganek (boczna 
P iekarskiej). 22411.

3 POKOJE kuchnia; pełny 
kom fort, blisko śródm ie­
ścia — za rocznom  czyn ­
szem do w ynajęcia; Mar­
czyński, W ałow a 2. 22415,

POSZUKUJĘ, pokoju ka­
w alerskiego z osobnem 
w ejściom  natychm iast. U- 
m eblowanie nickonioezno. 
Zgłoszenia: Koralnieka 2,
mieszkanie A iscnborga dla 

 22228*
POKÓJ um eblowany dla 
spokojnego lokatora do 
w ynajęcia ul. Supińskiega 
5, drzwi 1. 22331
POKÓJ kawalerski fron to ­
wy do w ynajęcia , ul. F re­
dry 5, drzwi 4. 2233*1

D W A  POKOJE 7, kuchnią 
ca ły  lub połkom fort w cen 
trum dla bezdz. małżeń­
stwa poszukiwane. Odp. 
pod „odstępne lub czynsz 
z góry  do Adm . W icku,

2*2373.
LO K AL przem ysłow y oko­
ło 390 m2 urządzenie ele­
ktryczne, telefoniczne, biu­
row e do w ynajęcia , Gró­
decka 121. 22537.

DO w ynajęcia  pokój ła­
dny, słoneczny z elektryką 
usługą z wiktom lub boi 
dla dwóch osób, ewentual­
nie tylko przez w akacje. 
Łyczakowska 117, I I . p. — 
drzwi wprost schodów.

22333.

NA lato szukam dwóch 
pokoi slonocznych z utrzy­
maniem lub bez dla 4 osób 
w okolicy  suchej, lesistej 
blisko kolei, niedaleko 
Lwowa. Inżynier N. Sapie­
hy  18, parter. 2*2339.
ODDAM mieszkanie zapła­
cone za rok za dozoretwo 
do kam ienicy, Stare Znie­
sienie 43. 22340.
POSZUKUJĘ kuchni z v  
sługą, Klopzitowska 14, 
teryny od 9—10 rano. 22" 13
DO w ynajęcia  1 lub 2 po­
koje  um ebiowaue kawaler­
skie, Asnyka 11. 22344.
TR ZY  pokojo, kuchnia, 
balkon, przynależytpści — 
elektryka, przy  sta mk tró j­
ki. Świętokrzyska 5, 22345
POKÓJ dla urzędniczki 
lub kawalera zaraz do wy­
na jęcia ; Obozowa 4, parter 
Iowy. 22365

POKÓJ frontow y um eblo­
w any z osobnym  wchodom 
do w ynajęcia  u gospoda­
rza; D w ernickiego 30. 22303
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LEPSZA służąca do w szy­
stkiego zostanie natych­
miast przy jęta  do 2 osób. 
z dzieckiem . Bliższa w ia ­
domość ni. Ilo ffm an a  20, 
I. p. K retzow ie między 
J -4 . 22401.

1 unieusTniś
!®*Rą c z k i  s z c z ę ś c i a ,
fc różnych najm odniej- 
u*?? .fasonach sprzedaje 

•Otaniej znana firm a Gu- 
terman, Syksiuska Nr. 14. 

____  1412

POSZUKUJĘ dobre pod­
ręczne do sukienek; K o ­
pernika 26 parter. 22384.
POSZUKUJ E się służącą 
do wszystkiego. Zgłosze­
n ia K rupiarska 1. 7, I . p.

22319JjPAllY kawaler poślubi 
j ai»nę biedną, lecz solidną 

Przystojną, smukłe zbu- 
1 sm agłej cery . — 
. ; sty m ożliw ie z fotogra- 

W ieku pod „D obro- 
■ 22402.

A K W IZYTO R Ó W  ogłosze­
niow ych za prow izją  przyj 
m ie „G łos Urzędników** — 
Pełczyńska 5A. 22323

PO TRZEBA do dworu bo­
ny w średnim wieku ruty ­
now anej, m ilej pow ierz­
chow ności i obejścia do 
niem ow lęcia z dobrem  szy­
ciem . W ym agane osobiste 
przedłożenie świadectw . —

KsrpjpBnaentjE Pryw
List otrzymałem  

D r«» f°  p ą k u ję .  Tęskuę, 
syn Gię w idzieć. Dal- 
<•5; ,Wladoiność w lipeu. — 
c isk a n i i żałuję. Stef.
^  2239S.

U jejskiego 6, parter lew y 
między 4 a 5-tą. 2*2391
POM OCNIKA m łodego lub 
starszego praktykanta ko­
rzenni ka poszukuję Jasno­
górski, Janowska 4. 22360
POSZUKUJĘ niańki (pielęgniar­
ki) do 0-cio miesięcznego dzie­
cka znającej się ria kuchnię,

_#m  iośai |
na wyjazd do Stanisławowa. 
Płaca 50 zł. Zgłaszać się Lan- 
desowa Stryjska 20 między 10 
—12. llo4

r>ZIE\VCZYNń Intel, do
uziecka i si,r,.ątania po- 

n 118. Tarnowskiego 
£y}' 11• Piętro, drzwi L  — 

22245

ZAKŁAD fryzjerski damski 1 
męski poszukuje manikurzystki 
zaraz na 50 proc. Emanuel 
Schwarz Bolmów 4. 22429
UCZNI ślusarskich przyjmie za­
raz Procko Terejarska 10, Lwów.

22440
i f r ^ N^ 0W  rutynow anych 

yjnue oddział papiero- 
wvnn 1 <*• Pr /yhorów  biuro- 
Lwów B racia Hohn, ff* hl. Ko.ściuazki 1 A

K U C H A R K A  do wszyst­
k iego potrzebna, Ł ycza­
kowska 34 u gospodyni.

2236S

P USZ U KU  J Ę samodzielnej 
panny. Salon mód R. Kar- 
Poi, Krakowska 3. 22396.

M A N IK U RZYSTK Ę  z k il­
kuletnią praktyką p rzy j­
m ie fry z jer , L cg jonów  5.

223G9.
-

P e s t ó s a  firsta
poszukuje za sfaJą pensją i prowizją inteli­
gent. iych panów, dobrze się F rezentujących, 
energicznych i wymownych dO sprze- 
c l a i e y  a r t y k u ł u  z a g r a n i c z n e g o .  
^Hujomość branży niekonieczna. —  Oferty 
z życiorysem do Administracji pod „Dobry 

sprzedawca*. 22437

"U P J b  lopszej os ti- 
OT do wszystkiego i do kn- 
'n n ii  li J-rek 17; Bc hap n  .
.  2" 121.
fO S Z C K U JĘ  ilu ''ąee do 

z gotow aniem ; 
'lanaoan . iółkiew i kf. w., 
   22414.

I SŁUŻĄC! do W ozystkiego 
‘ orzy  dochodzącej kncharco 

ioez.nkoję; Zutińskirgo 14,
II. p. 2227.1.;

ZJKHSK tE<50 j)oiiio- 
eu .ta  zdolnego poszukuje 
K «rz, Ruski 2(1._______ 22402
£ 1 ’A055 autogonem  po- 
f* e b n y  zaraz. „ Ig n is "  -  
j/id 1,W’ dl. Łyczakowska

22400

Sie 2 dziew- 
^  w wieku 14-1! la ‘  do 
c a r u ie  ,"k io8zem n  K w ie- m e’ Ziinorot 4«za ). i.
— —------------------------------ 2241G.

in^?^H odA-. r;ierws-or?̂tera lneKo mop-
W W  - « e Autogaraż p  j, , . ■* iflRda, Lwów al 
Podleskiego 2. 223S0’

kominiara4 do 
s 7 ? S l l e f 0 ’ P orządne
1>< miński nEi Poszukuje 4-enuński, Sądowa Wisznia
------------------  22326.

t n T s z e w ^  d0bry rnbo- 
« ^cszkamlm^ T M 6 
Korzeniowskiego 5. Mud?a 
   _________  22.327.

S Ś S S S ?  ?ara°zbremit re‘

poztoits
A K U SZE R K A  samotna — 
ulica Jozafata Nr. 3, par­
ter. Deutschman. 21967

POSZUKUJE SPOLNIKA 
(czkę) z kapitałem  5.000 
zł. do interesu m asarsso- 
rzeźniczcgo, egzystującego 
we Lwowie kilkanaście łat 
zysk zapew niony; warunek 
współudział w sprzedaży. 
L isty pod „Współudział** 
do Adm. W ieku. 22187

A K U SZE R K A  Lutkoyska 
p rzy j mu.i e panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. — 

21986

W YPOŻYCZĘ lub dam do 
spółki w pewne ręce za 
zabezpieczeniem  200 doi. 
L isty pod „Uczciwość*4 do 
Adm. W ieku. 1436
PERFUMY francuskie i wody 
kolońskie kwiatowe na wagę 
sprzedaje najtaniej Enis, Skarb- 
kowska 0, (obok kina „Lew“) 

22310
KUFRY, walizki, teczki, torebki 
damskie wykonuje i naprawia 
Eidelaheim. Kopernika 14. 1205

1 ZLOTY kosztuje każda 
reperacja  złotnicza eta- 
rannie wykonana u Alan- 
dla, K opernika 14. 1379
STORY do OKIEN w yko­
nuje i naprawia D ylski, 
p lac Bernardyński Nr. 5;

21953

USUW A sie FACH OW O: 
p iegi, zmarszczki, w ągry, 
podbródek, wypadanie w ło 
sów. Kosineo, M ikołaja 7, 
(obok cukierni), 22147

6P A W A N IE  wszelkich pęk 
c iętych  i połam anych ezę 
ścł z żelaza i innych m e­
tali od najm niejszych aż 
do najw iększych jak g ło ­
wice m otorowe, cylindry 
w specjalnych piecach, za 
doborow e wykonanie da je­
my gw arancję. Inż. Stan­
kiew icz, Lwów, Francisz­
kańska 11. 452
PR ZYJM U JĘ  gram ofony ; 
row ery i m aszyny do szy­
cia  do naprawy po niskich 
eenach; „Echo**, Lwów — 
SyksfuBka 24. 22422
EM ALI EJ na gorąco  w spe­
cjalnych  piecach do 200 st. 
Cel.s insza row erów , ma­
szyn do szycia  i do pisa­
nia itp. w ykonuje firm a  
„Ignis*4 Lwów, ul. Ł y­
czakowska 108. 22405
O BIAD Y doborowe na ma­
śle w ydaję tanio; Supiń- 
skiego 6/10 I I . schody.

22390.
ZDOLNA fryzjerka damska za­
graniczną nauką poleca się. 
Ondulacje, masaży twarzy i 
manicure po gr. 50. Kontor Bo- 
inaów 6. 22434.
3.000 DO 5.000 złotych i 
pracę dam do spółki do 
stałego, pewnego i dobrze 
intratnego interesu.* L isto­
wnie W iek Nowy pod 
„Stała praca'*. 22382.
ODDAM na podkład złota 
50—200 dolarów . Zgłoszenia 
listowno do W ieku pod J. 
Sz. 40. 22335.
O B IA D Y  obfite zdrowe w 
domu, do menażek 1 zł. 20 
gr. Gołąbn 4, I . p. 22379

PLISOWANIE
w edług najnow szej m o d y  wykonuje 1296

3 ł I v ! b  1  h i J t ć w  £ .  R O S E N A
plac HnlicKi 12 a  (dawniej ul. W ałow a 14)

AKUSZERKA SEKUŁA — 
przyjmie panie. Grudeoka 
41, I. p. 23(772
Al USZERKA WAGNERO­
WI A przyjfnuje pa e na 
czas słabości. SOblESKIE- 
G 3 V. parter. '.18
AKUSZERKA przyjmnje 
pan: o na czas słabości. — 
W AŁOW A 27, pa. tur ] ra- 
wy przez podwórze. 218aa
W  ZDROJOW ISKU do 
wydLierżawie.iia na Bezon 
letri restauracyjna kueh- 
ria i bufet. Zgłoszenia: 
Potockiego 50, sklep. 22100

POSZUKUJE bpjlniczki 
lub .pulnika do interesu 
rzeiniekiego z niedużą , 
tówką, Zgłoszenia do Adm 
Wieku „Rentowne". 22395

8OT0-SPffiM

ZIMNA WODA pul mor. 
ge..ą  parecię sprzedam 280 
dolar; w. 'ihoobaid, 'Uca 
Ochronek 7. 21589

FORTEPIAN — światowej 
slaw j, krótki, piękny — 
sprzedam okazyjnie. Go 
towka. Kopernika Nr. 26; 
parter, oficyny, Skleniar­
eki 21653
WÓZEK dziecinny w bar­
dzo dobrym stanie no 
sprzedania; Szoptyekieh 15 
III p. na prawo. 22418.
WILCZYCE ran„we 6 
godni,nve sprzedam ; Or­
miańska 25, II. p. 2241'
ZA rogatką Łyczai cwską 
sprzedam parcelą 111 sąż­
ni za 130 dolarów; Jało­
wiec 160 Józef Kilia. 12403
URZĄDZENIE sklepowe
nowe do sprzedania. W ia­
domość: Wałowa 9, Win­
kowski. 22376.

FORTEPIAN „Stingla" — 
czarny, ele.saneki, lampa 
mosiężna wisząca, naftowa 
Si iigora maszyna do szy­
cia nożna, wanna cynkowa 
duża, sprzedam. Doniaga- 
l,jza,v 4, parter tront »V, 
od 2—5. 22377.
SYPIAŁŃŁA . jadalnia za 
ra do Bprzadania; Obozo­
wa 5, p a rte r  lew.-, 22381.
SPRZEDAM dom z ogro­
dem i z pi ynaieżytościa- 
lni, Łewaudówka, Lubel­
ska 26. 22333.

K U P IE  wózek dziecinny 
m ało używany. L isty pou 

jiren abor" Adm. W ieka.
22346.

SP RZE llń  M dom m urowa­
ny ze sanem i ogrodem ; — 
Pasieki H alickie 10. 22351
ZIE M N IA K I i buraki dla 
krów sprzedam. Polak — 
Wojciecha 2 A. 22261

Z IWO U wyjazdu —
sprzedam dom murowany 
prawi > nowy kolo rognffii 
blachą kryty; pokoje — 
kuchnia, stf jenLa 1 o wó­
dek zaraz wolne za 1150 
dolarów. Póśkaduicy nie 
wykluczeni. Wiśniewski — 
Paulinów 12 B. 22142

KUPIĘ uwuj.iętrową ka­
mienicę w pobliżu przy­
stanku tramwajowegi — 
Listy właścicieli z wyłą­
czeniom pośredników >s d 
„Dolary"., do Adm. Wieku.

22091

M EW YD ZIE LuN Ą  część 
domu, wolny pokuj, kuch­
nia, f< riepiau sprzodam; — 
Listy Adm. Wieku Nowe­
go pod „Część". 22371

SPRZEDAM tanio z braku 
miejsca szafę sklepową — 
długa 3 nmtry, wysoka 90 
ctm., głęboka 50 ctm. o 
80 szufladach, zł. 80. Ja­
roszewski, Romanow.cza 9.

22-76

( UKI^RNIOT! Koi tanra 
tor i maszyna do lodów, 
zaraz do sprzedania. W is  
domość: łyczakowska 11 — 
Cukiernia. ŁJ7Ś

PIANINU czarne, jplono 
w z metalową płytą s po
wodu wyjazdu tanio do 
sprzedamn, z grzeczności u 
p. Schneidi ra, Kurkowa 4, 
parter między 2—4. 22330.

SPRZEDAM realność trzj- 
morgową (sad, łąsa orne, 
„adzawka, trzj budynki 
gospodarcze jen n iaie°z- 
kumy (osiem nbikacyj ~a 
raz wolu s. Wiadomoś na 
miejscu Gródek Jagielloń­
ski, Lwowska 402 Buława, 
(lub Lwów, piekarska IB, 
I  .p.). -  *2387

DOM nowy murowany, —i 
pokój, knęffłia, wrr; (ja, 
ogródek fron t. wy, pomie­
szkanie opróżnię za 4.501 
zlotycl Bprzedani. Stcchur, 
Lewandowka, Sienkiewi aa  

21691

XA W 7JAZD ka
łh t ó d  n b , p o d u s z k i, k o z ik i ,  p le d y

X “’ Kar. Sklbifskl, li#:,
Kopernika 4, (naprzeciw Handlu Szkow rona). —

22423

DO SPRZED A N IA  m uzy­
czne instrumenta. Kontra- 
bass i Bom bardon. W iado­
m ość: ul. Zanikowa 1. 8;
I I .  p., drzwi Nr. 18. 22143

DOM, pięć ub ikacji z przy 
należytościam i do sprzeda­
nia; Nowo Zniesienie, Zba- 
rański. 22357

W IE D E Ń SK A  kurtka skó­
rzana zamszowa prawie 
nowa i p iękny b ia ły  lis o- 
kazyjn io do B p rz e d a n ia  — 
ul. Ohorążczyzny 18, II. p. 
prawo drzwi.  22393

PORTRET PREZYDENTA MO­
ŚCICKIEGO w artystycznom wy­
konaniu na białym kartonie z 
własnoręcznym podpisem w for­
macie 48 x 55 Zł. 1.50, 27 x 48 
Zł. 1*— Na prowincję wysyła 
się za zaliczką. E. Mohler han­
del papieru Lwów Syksluska 17.

22424
SPRZEDAM chodnik dywanowy 
bardzo ładny 5 i pół m. długi. 
Ulica Kaspra Boczkowskiego 4,
II. p. ca lewo od 2 do 5 popo­
łudniu. 22441.

D W A  łóżka, duże szafy, 
biurko do sprzedania; Ł y ­
czakowska 39, I. p. Da le­
wo. Oglądać 4—6. 22359.
AUTO sprzedam tanio 4 o- 
sobow e; Tkacka 15. 22367
ZIM N A W ODA okazyjn ie 
dom z ogrodem  do sprze­
dania; Osiczyna. — K o- 
lanowska. 22370.

ZUPEŁNA wysprzedaż kou 
fitur w różnych gatunkach 
słoik  począwszy od 60 gro­
szy u firm y W łodzim ier. i  
R ubla, Lwów, Szajnochy * 

2*2190
DUŻĄ PA LM Ę  salouową 
tanio sprzedam. Piastów 
Nr. 5, I . p. 22269

LODOW NIE zł. 120, nia- 
Bzynki do lodów, łyżeczki 
do lodów. F. R ontichner, 
Leg jon ów 87. 22013
K U PIĘ  za gotów kę kam ic- 
nioę dobrze położoną, ren­
towną i solidną z wolnem 
m ieszkaniem , bez pośredni­
ctwa. Zgłoszenia pod „D o- 
lary** do Adm . W ieku, — 

21993

MEBLE jak  sypialnie, ja ­
dalnie, urządzania skle­
pów , wystawy i t. d. w y­
konuje za gotów kę i na 
spłaty pracow nia W łady­
sława Tarnaw skiego, ulica 
P otock iego 9. 22130

SA D , ładue położenie. 162 
sążni, 45 drzew, 160 krza­
ków  agrestu, w olne m iej­
sce na budowę, studnia 
w iercona, 20 minut do 
rynku sprzedam. Pańczy- 
Rzyn, Zniesienie koło cer­
kw i. 22199

SPRZEDAM  wózek jesio­
now y używany, stan bar­
dzo dobry. Cena przystęp­
na. Szynuralcwiez, Brzu- 
chow ice przy stacji. 22124

ZŁOTO, srebro, brylanty 
kupuje po najw yższych ce­
nach Oswald M andl, Sy- 
kstuska 33. 2242?

P R A W D Z IW Y  sok m alino­
w y w dym ionach po 14 kg. 
cena kg. 3.20; Moszkowicz, 
K ołłą ta ja  2. 22426.

P A R C E L A  budowlana, o- 
parkaniona przy kanale, 
kablu i w odociągu 132 s. 
przy ul. Częstochowskiej 
do nabycia. — W iadom ość 
Janowska 78 (dozorca).

22417

S s fe fS jl^ J Ł z s j1; s
«Jo drr.wś i ckien sflenottych

w bardzo dobrym sianie ®S© S p r M  » il ^ 
(6  sztuk). — W !adom ość: S o C lO la  4  |
u  p o r b e r a .  9 iS7

SPRZED AM  wózek jasio­
now y używ any, stan bar­
dzo d obry ; cena przystę­
pna. Szyndralewicz, Brzu- 
chow ice przy stacji. 22124

DO SPRZE D A N IA  dom 
now o zbudowany z wspa­
niałą werauą, stajnia na 
parę koni lub 2 krow y, 
ogród  w arzyw ny i ow oco­
w y, studnia w podw órzu; 
ub ikacy j 5, 2 p ok o je  i ku 
chnia zaraz do ob jęcia . — 
K upno na dobrych warun­
kach spłaty. Bliższa wia­
dom ość: Droga W ulecka— 
K u lparków  Nr. 93. 22039

O K A Z Y JN IE  sprzedam  po 
kój męski m ahoniow y. — 
Potockiego 28, Topolski.

22257

P A RCE LE budowlane ta­
nio na raty przy drodze 
Lubieńskiej, b lisko przy­
stanku tram w ajow ego od 
100 sążni ao nuoycla. — 
W iadom ość: Dr. M ora-
w ieclu , Bourlarda Nr. 4;

22090

DOBERM ANY rasowe 6— 
tygodniow o do B przedania. 
W iadom ość n dozorcy, u l: 
D ąbrow skiego 8, *22134

REALNOŚĆ do sprzedania 
z wolnem  m ieszkaniem . — 
W iadom ość Z o fji 56 u T er­
leckiego. 22324

SPRZEDAM  parcelę w 
Zim uej wodzie, dynam o 
maszynę na 4 K W , m otor 
2 K W  oba na prąd stały. 
Zgłoszenia: Chocioiska 11, 
l i .  piętro, drzwi 6. 22303

PŁASZCZ krynrskl mało 
używ any okazyjn ie kupię. 
Pod „Krymka** B iuro So­
kołowsk i eg o Jagielloń ska;

22397

SPRZEDAM  piątrów kę na 
ukończeniu, 8 pokoi z ku­
chn ią lub 2 razy pokój z 
kuchnią do w yna jęcia ; — 
Białohorska 74, kolo ogrze­
w alni ko le jow ej. 22320.

SPRZED AM  row er w do­
brym  stanic, u l. Żulińskie- 
go 10, P racow nia kraw ie­
cka. 22354

DO SP R ZE D A N IA  dom 
m urowany rodzaj w ilijk l 
o sześciu ubikacjach z o- 
grodem . K leparów  711 —j 
K ucharek. 22163



i 6 rt\ V IE K  N O W y -* t i r .  7 4 8 5  z  d n ia  9  c z c i -w c a .  I& 2 5 .

(d e c y d o w a liśm y  się  
w  caiasla o d  S - 1 S  o z e r w o a  t > x " .  sprzedaw ać  

Ż A R Ó W K I R A D JO W E  „ P H I L I P S A "
^  o  o e n t e  i s o s z t ó w  w ł a s n y c h ,

a « Typ A 410 hoMiij* flhetnie zł. 15*40 umias! zl. MaO 
ą i l  „ B 6 „ „ .  13'—  i  „ 2340
I r  j  i  B406 *  .  „ 22*50 *  „ 27-
U b wraz z  p o d a t K i e m .
Następnie: przy kupnie tfZQCil1 żarówek tego sameęo typu —  czwarta 

Z a  d a . K G ,  przy kupnie d W Ó C il —  trzecia o połowę ceny.
[  Sprzedaż dopóM  zapas starezyT j | Ba praw lncli; w y ty k a  za pokranlenTl

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE
L w ó w ,  J a g i e ł ł o .  3 ł r « .  I ł . 1455

N  A  ua sezon wioseany -  najprzedniejsze

O & w ie S is i f t
D A M S S - L I S ,  M Ę S K I E  i  D Z I E C I N N E .  -  poleca

€nfj«ś^l3ńska Hwfifmtrila Oihuwia
           l u o W

E

a < fv ! 

L E O N A
!

S A P I E H Y  3 7
po ustąp,emu dotych czasow ego  spólnika. pozostaje 
nada! na tein samem m iejscu, pud wylącznem  k: s- 

rowr ietwem  właściciela 22430

J d i a ł t  Q O U O S ie U * !C Z A .

, M a r z Q '  .N l " r ; S  * n -
lift metalowców i stolarzy, tJ.tU Cia 5TK4Ój^- 

W ld r if i  po zniżonych cen ch. 21303 
J. SZUlVlAN,  Lwów, ul. Krasickich 18a.

P R K E f A u w i  ,
na wydzierżawienie sadu na strzelnicy szkol­
nej przy ul. Kieparowskiej 29, odbędzie się 
dnia 14 bm. o godz. 10-tej, w kancelarji za­
rządu ogrodu.

Bliższych informacji udziela kierownik 
ogrodu miedzy godz. 8 a 17.
22313 Kwatermistrz 26 pp.

R E U M A T Y Z M
p o d a g r ę ,  i c l i i c  i, n e r w o b ó l e  l e c s y  n a j s k u t e c z n i e j

UHDJ0AhTVi»:iJ r m  u  iREZANY 
TREH C^YM SKICH  C l i r i l C ,
D o nabycia w K rakow ie i w Podgórzu  w i  wszyst­
kich aptekach i drog. W e l  ./uwie Apteka Mai 
na K rzyżanow skiego (Pas. Mikolascha). 1432

Sita biurowa pomocnicza
(pleć obojętna) poszukuje się o d  zaraz. W ym aga u\ą: 
ładny charaktei pisma, biegła pisam e na maszynie, 
oraz szybkie i dokładne liczenie. O ferty p od  , M s >  
n u l n l .  u r a ‘  proszę składać d o  Adm inistracji 
.W ieku  N ow ego* . 22349

SWIRTZNIKI 
SJti ONOWI

z  jedw abnym i abażurami, jako- 
też ampułhi i lam. ki d o  biurka 

poleca po cenach 22432 
o 50% zniżonych

0. t e S s r
u L  S y  k  w s i a  2 B

m  D J G I D N E  s m w
'm o d n e  to w a r y  -.vełnŁane — 

p łó t n o  i z e f ir y  — poleca 1456

BcNieiiM&RBrn, Kopernika S.

L. 2730126.

-K O N K U RS.
W powie .ie sam : rządowym sfryjskim 

są do obsadzenia posady akuszerek okręgo­
wych, z siedzibą w następujących gminach: 

1. Bratków ce, 2. Bryg.dyn, 3. Lisioty- 
cze, 4. Lubieńce, 5. Wownia (pow. poi. Stryj) 
i 6. Syrowodzko niżne, 7. Tuchla, 8. ła w a . 
czne, 9. Tucholka, 10 Sm orze rr;a to, 11. 
Koziowa i J2. Podhcrodce (pow . poi. Skole).

W ymogi: meskaziteln:ść, umiejętność 
czytania i pisania w języku polskim, dypio.n 
akuszeryjny

Do obowiązKu akuszerek okręgowych na­
leży bezpłatna udzieianie pom ocy ubogim 
położnym i wykonywanie zieceń ewidencyj­
nych według wskazówek Wydziału powiato­
wego względnie lekarza okręgowego i powia­
tow ego lekarza.

Wynagrodzenie wynosi 300 zł. rocznie 
płatne miesięcznie z funduszów powiatowych.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży do Wydziału powiatowego w Stryju w ter­
minie do 30. czerwca 1926.

Jeśli kandydatka znajduje się na posa­
dzie, wniesie swe podanie przez swoją do­
tychczasową władzę.

Stryj, dnia 31. maja 1926.
SianlstaiB D^hduszycki
K om isarz rząd ow y keprezentacif 

1452 pow ia tew sj stryj jkiej,

L O E  OY^INSIE!
l o l
L O D w .  fiMSEf 
L O D G  f ‘MSK ' i D O w r ; *

P. RPMTSDMHER
LEGIONÓW 37.

22443

POTU ! .&
P A C H  i  R Ą K

um knie się pewnie przez 
u życie  specja ln ego pudru 
„C S a VE“ , m il  j o n y  ludzi 
w dzięcznych , pakiet Zł. 1*— 
w ysy łk a  poczt, odw rotnie, 
po otrzym aniu ZŁ 1*20, — 

w yłączn a  reprezentacja

S .  F E  D E R .  
Lwów, Syksfuska 7

1 4 3 u

do dachówek, C^iflinf, WSpilO, 
gips, papa, llacha pucyiikowana, 
oraz w szelk ie m aszy iy  I narzę­

dzia —  poleca 22352
„PILOT" uutóui, Batorego 4.

„ W IE K  N O W Y "
p o m it  jz c z a  sta le :

w poniedziałki —  fell&fon tygodn io­
wy Kaoifa 1 przegląd sportowy, 

we wtorki —  przegląd mód, 
w środy — Z przyredy I techniki —  

k popularno-naukow e, 
w czwartki — dział filatelistyczny, 
w piątki —  dolał szach ów /,
w s m o ły  - dodafpk powleśelnwy, 

tygodniow ą kęońljfS ilustrowaną, 
listy ze stolicy, k! .2malograi..y 
Roflego I kąelk kuhiecy.

n a ic s ty to s i p o c z to w ą  o p ła c o n o  r r c z a tte m . Wydawcat „WieU Nowy" Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa ' Lwów, Sokołu 4.


